
W&AZETA 
P OMOR SKA

Wtorek, 20 grudnia 1938 Rok 1
Szubin. Tczew. Toruń ■Rowradaw, Kartuzy. Koicltnyna, Lia»n« 

Watoraatn >. We.herowe, Wyrzysk —. —

Wyniki niedzielnych wyborów 
do rad miejskich na Pomorzu

’ sospodarcza OZN 20 mandatów - Str. Nar. 5
w Starogardzie z 11 na 6, tracąc manda­
ty na rzecz Str. Pracy, które powiększyło 
tam swój stan posiadania z 7 na 12 man­
datów.

W Świeciu Str. Nar. straciło 2 man­
daty (z 8-miu na 6).

Z powyższego wynika, źe sukces Str.

W Grudziądzu lista
GRUDZIĄDZ (teł.). Lista gospodarcza 

O .Z. N. 20 mandatów, Str. Narodowe 
5 (9), Z. Z. P. 2 (1), P. P. S. 12 (5), lista 
p. Mazura 1. — Frekwencja 75’/».

WEJHEROWO (teł.). Lista gospodar­
cza O. Z. N. 10 mandatów, Str. Narodo­
we 11, Niemcy 3 (5). — Frekwencja 82"/r.

PUCK (teł.). Lista gospodarcza O. Z.t
N. -j- Z. Z. P. 8 mandatów, Stronictwol

" KARTUZY (tel.). Listy gospodarcze! Zwycięstwa Ust gosoodarczvcb OZN 
o. Z. n. 9 mandatów, bezpartyjni 1,| . ,.. . łfcy l|| VM1
Str. Nar. 3 (8), Z. Z. P. 2, P. p. s. 1. —I W StOdiCV B
Frekwencja 74%. WARSZAWA (tel. wł.) Wybory do rad

Kruszwica (teł.). Lista gospodarcza! miejskich odbyły się w niedzielę ogółem 
O. Z. N. 5 mandatów, Str. Nar. 4, bez-| w 57 miastach na terenie woj. pomorskie- 
paxtyjru 2, Str. Pracy 1. — Frekwencja B go, poznańskiego, krakowskiego oraz w 
70 /o- ■ Warszawie i Łodzi.

GNIEW. Lista gospodarcza O. Z. N.
mandatów, bezp. 1, Str. Nar. 5 (6). —
Frekwencja 84%. :

STAROGARD. Lista gospod. O. Z. N.
6 mand., Str. Nar. 6 (11), Str. Pracy 12 (7). 
Frekwencja 82%.

KOWALEWO. Lista gospod. O. Z. N.
8 mand., Str. Nar. 4. — Frekwencja 82%. 

NAKŁO. Lista gospod. O. Z. N. 6, Str.i
Nar. 4 (5), Z. Z. P. 5, Niemcy bez mand.
Frekwencja 82%. ,

&WIECIE. Lista gospod. O. Z. N. 5 
mand., Str. Naród. 6 (8), P. P. S. 5 (1). — 
Frekwencja 77%.

NOWE: Lista gospod. O. Z. N. 2 man­
daty, bezp. 4, Str. Naród. 6, Str. Pracy 3, 

J P. P. S. 2 (3). — Frekwencja 76%.
WĄBRZEŹNO. Lista gospod. O. Z. N 

5 mand., Str. Nar. 7, Str. Pracy 4. — Frek­
wencja 76%.

GOLUB. Lista gospod. O. Z. N. 2 man­
daty, Str. Naród. 5, Str. Pracy 5._ Frek­
wencja 81%.

BRODNICA. Lista gospod. O. Z. N.
5 mand., Str. Naród. 8, P. P. s. 3 (0). —I 

GÓRZNO. Lista gospodarcza O. Z. N I
5 mandatów, Str. Naród. 7, Stronnictwo! 
Pracy 0 (1). I

BYDGOSZCZ. Lista gospod. O. Z N I
7 7apdQ ri’-' N-,ar°d. 15’ Stn Pracy 10l 
z. Z. p. 3, Chrz. Zw. Za w. 5, P. P. S R (0Y1 
— Frekwencja 59%. '

CHEŁMNO: Lista gospod. O. Z nI
P paSd?(9S/r‘ Par?d‘ 10’ Stn PraCy 8I
r. f. s. 1 (2). — Frekwencja 77%. i 

INOWROCŁAW. Lista gospod. O. Z I
N. 4 mand., Str. Naród. 14, p. p. s. 14
<io Lls-ta »°®P°d- O- Z. N.'12'man-I 
datów, Str. Nar. 26, Str. Pracy 5, P. p I 
b. 5. — Frekwencja 57%. |

Lista gospod. O. Z. N. 3|
mand., bezp. 1, Str. Naród. 7, Z Z P 1 _ I
Frekwencja 85%. • ■

LUBAWA. Lista gospod. O. Z. n|
6 mand., Str. Naród. 7, P. P S 3 " i

Brak Jeszcze ściśle-i-| 
u-zycn wiadomości. J »

nich wyborów. Wiasach liczby ł poprzed-j bandyci zdołali zbiec. Dzisiaj mamy "do

W Toruniu większość w.Radzie Miej­
skiej zdobyło Stronnictwo Narodowe; 
poza Toruniem w wielu miastach stron­
nictwo to albo się cofnęło albo zatrzyma­
ło mniej więcej stan posiadania.

W Grudziądzu S. N. spadło z 9-ciu 
mandatów na 5, w aKrtuzach 8 na 3,

Nar. w Toruniu ma jedynie charakter 
lokalny. Str. Pracy pozostało zupełnie 
bez mandatu w Inowrocławiu, gdy tym­
czasem socjaliści zdobyli tam aż 14 man­
datów.

Podkreślić należy również znaczne 
zmniejszenie się ilości mandatów nie­
mieckich. W Grudziądzu Niemcy nią 
uzyskali ani jednego mandatu, w Wej­
herowie zmniejszyli swój stan posiada­
nia z 5-ciu na 3, w Bydgoszczy z 2-ch 
na 1, w Wejherowie z 5-ciu na 3, w Na­
kle zaś nie uzyskali ani jednego man­
datu. Fakt ten świadczy o czystopol- 
skim charakterze ludności Pomorza.

w WOJEW. POZNAŃSKIM
na 15 miast na czele z Poznaniem wyniki • 
wyborów są na podstawie prowizorycznych! 
obliczeń jak następuje:

1) listy gospodarcze OZN i Innych ugru- 
powań gospodarczych i zawodowych o cha- 

■ Brak terze apolitycznym uzyskały 117 man- 
datów.

2) Str. Naród. — 153 mandaty,
3) Str. Pracy — 5 mandatów.
4) PPS — 9 mandatów,
5) Niemcy — i mandat

W WARSZAWIE:
1) listy gospodarcze OZN — 39 mand.
2) Str. Narodowe — 11 mandatów,
3) PPS — 27 mandatów,
4) Narodowo-radykalny Komitet Wybor­

czy — 4 mandaty,
5) Żydzi (Bund) — 16 mandatów,

Wybory samorządowe raz jeszcze 
^potwierdziły czystość atmosfery póli- 
u tycznej. W czasach dzisiejszych mo­
rn żerny być naprawdę dumni, że w Pol- 
31sce potrafimy przeprowadzać wybory 
■ w idealnej atmosferze, gdzie jakiekol- 
Buziek protesty stają się pojęciem nie- 
uznanym. ■
B Słusznie też Obóz Zjednoczenia 
^Narodowego pozostawił bieg wybo- 
■ rów raczej wolnej grze sil, upatrując 
■ swoje zwycięstwo nie w rozpłomienie- 
finzu nienawiści między poszczególny- 
Bzni ugrupowaniami, a w położeniu na- 
Bcisfcu na dobór ludzi fachowych i zdol- 
Bnyc/i do kierowania gospodarką miej- 
■ skg. Trzeba przyznać, że polityka ta 
BdaZeko bardziej przyczynić się może 
■ do skonsolidowania społeczeństwa, 
B aniżeli nie przebierająca w środkach 
B walka wyborcza.

Dlatego właśnie O Z N nie brał 
B udziału W wyborach pod Własną fir- 
Brnę, a zmierzał w kierunku tworzenia 
■ Zzs? konsolidacyjnych. Z drugiej stro­
nny zaś z przyjemnością stwierdzamy, 
Bże na listach wyborczych bez względu 
Ina barwy partyjne znalazł się mini- 
Ima/ny procent „zawodowych polity- 
|ków“. Dzięki temu wybory samorzą- 
idowe straciły, mimo usiłowań tej, czy 
iowej partii swe znaczenie partyjno­
-polityczne.

Nowe rady miejskie wobec dużego 
Irzzc/m inwestycyjnego w całym kraju 
|maj‘g przed sobą poważne zadania do 
-spełnienia, dlatego ich pracę obserwo- 
Jwać będziemy nietylko z życzliwością, 

Rzęd ezesko-słowacki przez gale i na miarę aktualnych potrzeb 
miejskich.

W następnym numerze wybory 
niedzielne w miastach pomorskich 
omówimy szerzej. .

Krakowie
6) inne żydowskie ugrupowania — 3 

mandaty.

W :d..lK0WIEl
1) Chrzęść. Naród. Front Samorz. 1 Blok 

’ Katol. — 23 mandaty,
2) Str. Narodowe — 12 mandatów,
3) PPS — 23 mandaty,
4) Żydzi: a) syjoniści — 10 mandatów, 

b) dzicy — 4 mandaty.
W ŁODZI:

1) listy gospod OZN — 12 mandatów,
2) PPS — 32 mandaty, ■
3) Str. Naród. — 18 mandatów,
4) Niemcy — 5 mandatów, I
5) Żydzi: a) Bund — 11 mandatów, | 

b) Aguda — 3 mandaty, 
c) syjoniści — 3 mandaty. I

W POZNANIU: ?
1) Listy gospod. OZN — 19 mandatów, I
2) Str. Naród. — 52 mandaty,
3) PPS — 1 mandat. jj
Z pozostałych miast brak jeszcze wia-l 

domości o wynikach wyborów. i

Praga pragire dobrych stosunków 
sąsiedzkich z Polska

Ucznośc? nn **sranIcznycJ1 ~ czesko-słowackle biuro prasowe stwierdza, że oko- 
szc^aółówenJ łÓnea-YS\a5n,le aide’memoire polskiego, będę przedmiotem
usta nrezes^radv * serowego dochodzenia. Rząd czesko-siowacki przez 
nieministra spraw zagranicznych stwierdza ponow- 
ws^vstMmt^tnriJ7^0 1 szczere wy^^1, aby osięgnęć dobre stosunki ze 
rium ’ d !?1’ ? takŻe 2 Polsk’’ POdkreślajęc zarazem, że na teryto-
row^na 1222X1® Iw* Łto!erowana żadna ak°i« irrendentystyczna, 31e- 
clwko Pob2 k Jak^mukolwiek obcemu państwu, a więc tym samym 1 prze-

Monstrancja w ręky zuchwałych 
włamywaczy '

? s '7e iptfen nanad bandycki na olewanie w powicie tczewskim
Wczoraj donosiliśmy o zuchwałym l 

włamaniu z bronię w ręku do plebanii 
ks. proboszcza Piechowskiego w Lubisze- 
w!e w pow. tczewskim. Jak wiadomo, 
bandyci zdołali zbiec. Dzisiaj mamy do 
zanotowania drugi napad bandycki na

Następnej nocy po napadzie w Lubi- 
szewie trzej bandyci włamali się z bronię 
w ręku do plebanii ks. proboszcza By- 
stronia w Swarożynie. Bandyci sterro­
ryzowali kapłana i skra dli pod groźbę 
rewolwerów 50 zł gotówki, zegarek i

. monstrancję. Pxud jjjg.

Otwarcie mostu legionów 
pod Płockiem

Wczoraj odbyło się uroczyste otwar­
cie nowego mostu przez Wisłę pod Płoc­
kiem. Otwarcia dokonał p. min. Ulrych. 
Nowy most otrzymał imię „Mostu Legio­
nów**.

bani! włamywacze oddali zegarek Jako 
mało wartościowy, a monstrancję porzu- 
ciii w polu podczas poścign, który na­
tychmiast zorganizowano. Dalsza d** 
chodzenia w tok*.
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Jak policja 
Szulcową

„Nienawistne wystąpienia przeciw 
Gdańskowi** — oto tytuł, jakim opatrzy­
ła niemiecka prasa gdańska zdecydo­
wane stanowisko prasy polskiej w spra­
wie, aresztowania Szulcowej i przytrzy­
mywania jej dziesięciorga dzieci. Tym­
czasem dzisiaj już wiadomo w pełni, że 
rzeczywistość potwierdza cał­
kowicie stanowisko polskie.

Jak się okazuje, 12 bm. wieczorem do 
mieszkania Szulcowej w Ełganowie przy­
było kilku żandarmów wraz z urzędowo 
przydanym jej doradcą, zabierając Pol­
kę do żandarma miejscowego Maesera. 
W międzyczasie ubrano dzieci i bez zo­
baczenia i pożegnania się z matką wy­
wieziono do Gdańska.

Szulcowej powiedziano, że o ile bę­
dzie krzyczeć lub wołać pomocy, nie bę­
dzie mogła nawet pójść do. domu ubrać 
się, po czym samochodem przewieziona 
została do prezydium policji w Gdańsku. 
Tutaj umieszczono ją w celi więziennej, 
nie przesłuchując jej ani komunikując, 
za co została aresztowana. Dopiero dru­
giego dnia doręczono jej pismo Landrata 
powiatu Gdańskie Wyżyny, z którego 
wynika, że została umieszczona w aresz­
cie ochronnym, 1 że przysługuje jej od 
tego odwołanie do Senatu. Przygnębiona 
kobieta nie wiedząc co się dzieje z jej 
dziećmi złożyła pisemne oświadczenie, 
że zgadza się na wszystko, aby tylko mo­
gła być uwolniona.

. Dnia 17 grudnia zaprowadzono Szul­
cową do Senatu, gdzie zapytano się jej, 
czy podtrzymuje złożone odwołanie, a po 
odebraniu pozytywnej odpowiedzi skie­
rowano ją znów do celi więziennej. 
Wkrótce potem Szulcową została zwol­
niona z aresrtu. Do Ełganowa samocho­
dem odwiózł ją b. kierownik szkoły, 
niejaki Langrock, m. in. zawodowo zaj­
mujący się agitacją wśród rodziców 
polskich. Namawiano także Szulcową, 
ahy wyjechała na 4 tygodnie z Gdańska 
na odpoczynek oraz wypytywano ją, 
gdzie przebywa córka Monika, na co jed­
ynak nie udzieliła odpowiedzi.

Przy zaburzeniach żołądkowe-jelitowych, 
uwłaszcza, gdy przewód pokarmowy przełar 
dowany jest jedzeniem i napojami, szklan­
ka naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa jest prawdziwym dobrodziejstwem. 
Napytajcie Waszego lekarza. (11683

Szulcowej obiecywano oczywiście po­
moc materialną i opiekę nad dziećmi, z 
którymi jednak nie widziała się ona od 
12 bm. i które przebywają nadal w siero­
cińcu niemieckim w Starym Szottlan- 
dzie.

Szulcową umieszczono w areszcie 
ochronnym na podstawie paragr. 4 roz­
porządzenia o policji, przewidującego 
areszt taki w wypadku, gdy bezpieczeń­
stwo aresztowanej osoby lub też dobra 
ogólnego czy państwa są zagrożone.

Agnieszka Szulcową, z domu Bała-

MOR. OSTRAWA. W ciągu ostatnich 
kilku nocy zorganizowane oddziały 
czeskich uchodźców z terenów, zwróco­
nych Polsce, dokonały w Radwanicach 
pow. frydeckiego napada na mieszkania 
tamtejszych Polaków, obywateli czecho­
słowackich, pracujących dotychczas na 
kopalni „Ludwik**, leżącej w pobliżu 
granicy polskiej. W domach powybija­

Statek szkolny „Dar Pomorza** opuścił 
port Mayaguez na Porto Rice w dniu 17 
bm. i udał się w dalszą drogę do Cartage- 
ny (Columbia).

W niedzielę, w południe „Dar Pomorza** 
znajdował się w pozycji geograficznej 16 
st 51 min. szerokości północnej 168 st 58 
min. długości zachodniej. Na statku wszy­
stko w porządku. Kapitan statku w imie­
niu załogi przesłał p. ministrowi przemy­
słu i handlu oraz departamentowi morskie­

Pełnomocnictwa dla rządu 
i prezydenta w Czechosłowacji

PRAGA. W czechosłowackim dzien­
niku ustaw i rozporządzeń ogłoszono 
ustawy o pełnomocnictwach prezydenta 
i rządu centralnego. Przepisy o pełno­
mocnictwach dla rządu wchodzą w ży­
cie z dniem 17 bm., przepisy zaś o pełno­
mocnictwach dla prezydenta republiki 
z dniem ukonstytuowania się sejmu 
słowackiego.

Rumunia sfinansuje emigracje 
150 tys. Żydów

RZYM. Korespondent Agencji Ste­
fani donosi z Bukaresztu: Władze ru­
muńskie nawiązały rokowania z organi­
zacjami żydowskimi w Rumunii w spra­
wie zrealizowania rządowych projek­
tów, dotyczących emigracji Żydów, za­
mieszkałych w Rumunii ód czasu końca 
wojny światowej. W grę wchodzi emi­
gracja 150 tys. żydów. Władze rumuń­
skie mają oddać do dyspozycji organiza- 
cyj żydowskich fundusze, potrzebne e- 
migrantom, oraz pokryją ich koszty 
piodróży.

Bandy Woiosryna
nadal terroryzują ludność

BUDAPESZT. Na Rusi Podkarpac­
kiej bandy,, zorganizowane przez rząd 
Wołoszyna, stosują coraz ostrzejszy ter­
ror w stosunku do miejscowej ludności. 
Na rzecz zwolenników Wołoszyna zwal­
nia się z posad urzędników Karpatoru- 
sinów, Słowaków, a nawet Czechów — 
bez względu na to, że wojska czeskie 
współdziałają z bandami terrorystycz­
nymi Wołoszyna. Ze względu na fer­
ment,.rozwijający, się w wojsku, dowód­
cą wojsk czeskoslowackich gen. Svatek 
zmuszony był wydać rozkaz rozbrojenia, 
żołnierzy karpatoruskich. Na miejsce 
ich przybyły pułki czeskie z Moraw.

gdańska aresztowała 
I wywiozła jej dzieci

chowska, której ojciec po dziś dzień za­
mieszkuje w Czarnocinie koło Skarszew 
(powiat Kartuzy), jest Polką i Polką po­
zostanie bez względu na to, co w warun­
kach i okolicznościach specjalnych pod­
pisała w areszcie gdańskiego prezydium 
policji.

Wyrażamy nadzieję, że władze polskie 
zajmą się nadal energicznie tą sprawą 
i że znajdą zdecydowane sposoby na skło­
nienie kompetentnych czynników gdań­
skich do zaprzestania tego rodzaju „me­
tod" w walce z polskością.

Bezustanne napady 
bojówek czeskich na Polaków

no szyby, poniszczono płoty i ogrodze­
nia. Na kopalni codziennie niemal do­
chodzi do pobicia pracujących górni- 
ków-Polaków. Miejscowa policja i żan­
darmeria, do której napadnięci udają się 
po pomoc, żąda wskazania sprawców, w 
przeciwnym razie odmawiając wszelkiej 
opieki.

Święta Bożego Narodzenia w Cąrtagenle 
soedzi „Dar Pomorza**

mu serdeczne podziękowanie za pamięć, 
życząc jednocześnie Wesołych Świąt i No­
wego Roku.

Odległość od Mayaguez do Cartageny 
wynosi 700 mil. ..Dar Pomorza** przybędzie 
tam 21 bm. i zatrzyma się 8—9 dni, spę­
dzając święta Bożego Narodzenia. Sylwe­
stra i Nowy Rok spędzi „Dar Pomorza** w 
drodze na Jamajkę (Port Kingston), gdzie 
zatrzyma się dla ćwiczeń na 3 tygodnie.

Ruś Podkarpacka będzie również tematem rozmów 
włosko-węg ersk ch w Budapeszcie

w przeddzień wizyty Ciano opinia Wę­
gier śledzi ze szczególnym zaintereso­
waniem rozwój sytuacji na Rusi Pod­
karpackiej. Obok stosunków z Polską, 
Rumunią i Jugosławią, rozmowy buda­
peszteńskie obejmą również problem Ru- 

i si Podkarpackiej.

BUDAPESZT. Przybył tu włoski mini­
ster spr. zagr. hr. Ciano, powitany uroczy­
ście na udekorowanym kwiatami 1 chorą­
gwiami o barwach włoskich i węgierskich 
dworcu przez przedstawiciela regenta,

RZYM. „Corriere della Sera** w ko­
respondencji z Budapesztu donosi, że

Cała Europa w kleszcza di mrozu
Wczoraj zanotowano o godz. 8 rano:

W Moskwie — 48 st. C.
w Tatrach — 24 st. C.
na Wileńszczyźnie — 22 st. C.
we Lwowie — 20 st C.
W Warszawie — 19 st. C.
w Krakowie — 18 st C.
w Toruniu — 18 st C.
w Gdyni i Pucku — 24 st G
w Wiedniu — 15 st. C.
w Paryżu — 6 st. C.
w Londynie — 4 st. C.
w Trieście — 5 st. C.

Według zapowiedzi PIM‘a, aż do świąt 
Bożego Narodzenia nie należy się spodzie­
wać ocieplenia. W najbliższych dniach tem­
peratura może się raczej jeszcze o kilka sto­
pni obniżyć. Na ogół jednak sytuację uwa­
żać można za trwałą.

Przerwana komunikacja między 
Śwleciem i Chełmnem.

Wisła zamarzła na całej szerokości pod 
Toruniem oraz między Silnem i Fordonem. 
Komunikacja promem między Swieciem i 
Chełmnem została przerwana. Komunika-
eja kołowa między tymi miastami, odległy-
mi od siebie o 10 km, odbywa się przez For­
don albo Grudziądz z nadkładaniem kilku-
dziesięciu kilometrów.

Statki w okowach lodu
W drodze do portu w Brdyujściu zostały 

zaskoczone na Wiśle przez mróz i zamknię-

te wśród lodów na środku Wisły 2 statki 
„Vistuli“ — „Saturn** 1 „Atlantyk** oraz 3 
statki Lloydu Bydgoskiego.

W ujściu Wdy do Wisły pod Swieciem 
schroniły się 24 berlinki z ładunkiem.

Zakłócenia w komunikacji kolejowej
Mrozy powodują także liczne zakłócenia 

w komunikacji kolejowej. Pociągi daleko­
bieżne z Warszawy i Krakowa przychodzą 
na Pomorze ze znacznym opóźnieniem. 
Wczoraj pociąg z Warszawy przybył do To­
runia Z opóźnieniem ok. 2 godzin 30 min. 
Pociąg z Krakowa do Bydgoszczy przybył z 
półtoragodzinnym opóźnieniem.

Zima także we Włoszech.
MEDIOLAN. Również w północnych Wło­

szech zapanowała sroga zima. W niedzielę 
wynosiła temperatura w Udine 5 stopni C 
poniżej zera, w Tarvis — 7 st. C a w doli­
nach alpejskich Friulu nawet — 15 st C. 
W Trieście w ciągu ostatnich 24 godzin na­
stąpiło obniżenie temperatury o 20 st C, a 
w niedzielę rano termometr wskazywał —
5 st C.

—48 st. C. w Moskwie.
MOSKWA. W niedzielę w godzinach 

ranny oh termometry w Moskwie wskazy­
wały —48 et O- W ciągu niedzieli zanoto­
wano 97 wypadków ciężkich obrażeń wy­
wołanych odmrożeniem

Zgon orezesa Polskie! Akademii 
Umiejetnafti ś. o. dr. Stanisława

Wróblewskiego
WARSZAWA. W niedzielę zmarł 

nagle w Warszawie w 70-tym roku ży­
cia prezes Polskiej Akademii Umiejęt­
ności, profesor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, dr. Stanisław Wróblewski, b. 
prezes Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa, jeden z najwybitniejszych współ­
czesnych znawców prawa rzymskiego, 
author wielu dzieł naukowych.

W drodze do Gdym statek 
szwedzki wnadł na ska)y pod­

wodne
SZTOKHOLM. Statek „Marieholm", 

należący do „Svenska Amerika Linjen**, 
utrzymujący regularną komunikację na 
linii Gdynia—Sztokholm, najechał w 
niedzielę o północy na skały podwodne 
pod Yaxholm. „Marieholm** z dużymi 
trudnościami powrócił do portu w Sztok­
holmie. Pasażerowie i ładunek odjadą 
dziś wieczorem statkiem „Kastelholm". 
Na pokładzie „Marieholm** w czasie a- 
warii znajdował się wśród pasażerów 
lektor języka polskiego ha uniwersyte­
cie w Upsala.

Żywa pochodnia w dancngu 
bukareszteńskim

BUKARESZT. W jednym z nocnych dan­
cingów Bukaresztu wydarzył się wypadek, 
który wywarł wielkie wrażenie w szerokich 
kołach stolicy Rumunii. Kuzynka znanego 
polityka rumuńskiego panna Lahovary za­
palając papierosa przez nieostrożność pod­
paliła własną suknię, która pomimo natych­
miastowej pomocy obecnych cała została 
objęta płomieniami. Ciężko poparzoną p. 
Lahovary odwieziono do szpitala.

7 off ar katastrofy lotniczej
Samolot aablł trolo doleci

BOLONIA. W okolicy miasta Cesena 
spad! z niewiadomych przyczyn samolot 
wojskowy. Samolot, spadając, zabił tro­
je bawiących się na drodze dzieci, po 
czym stanął w płomieniach. Złożona z 4 
osób załoga zginęła.

Powstan ę „złotych koszul" 
w Meksyku

SANT ANTONIO. Według wiado­
mości, nadchodzących z pogranicza, w 
Meksyku wybuchło powstanie, organi­
zowane przez partię „złotych koszul" — 
ugrupowanie o tendencjach faszystow­
skich. W czasie starć poległo podobno 
30 osób.

Koncentracja wo<sk sowieckich
TOKIO. Dowódca jednej z grup wojska 

japońskiego, która brała udział w walkach 
pod Czang-Ku-Feng oświadczył, iż na gra­
nicy mandżurskiej odbywa się poważne 
skoncentrowanie wojsk sowieckich.

Niszczycielski wylew
7 000 ton płynnej melasy i kreozotu
BRUKSELA. W porcie Zeebruge pękł 

olbrzymi zbiornik, zawierający 4.200 ton 
płynnej melasy. Spiętrzone fale cieczy 
rozlały się błyskawicznie, wywracając 
drugi zbiornik melasy o zawartości —200 
ton oraz zbiornik, zawierający 550 ton 
kreozotu. Fale połączonych płynów zwa­
liły następnie mur instalacyj koksowych 
oraz kilka wagonów z koksem. Zachodzi 
obawa, iż miasto zostanie pozbawione 
dopływu gazu. Wypadek nastąpił jak 
się zdaje - skutkiem gwałtownego spad­
ku temperatury, która spowodowała 
skórczenie się zbiorników przy jedno­
czesnym zachowaniu objętości ich za­
wartości. Wyrządzone szkody wynoszą 
kilkanaście milionów franków.

Zuchwały napad w pociągu 
rumuńskim

CZERNIOWCE. Dwaj kupcy rumuńscy z 
miasta Buzau. zostali napadnięci w czasie 
jazdy pociągiem przez bandytów, którzy o- 
brabowali ich całkowicie z gotówki w wy­
sokości 300.000 lei, następnie wyrzucili oby­
dwóch z pociągu pomiędzy Buzau a Gala- 
cem. Jeden z nich poniósł śmierć na miei- 
ecu, drugi zaś walczy ze śmiercią.

Psy rozjzarsaiy iet^aczice
CZERNIC W CE. W miejscowości Gura 

Ocnita zdziczałe psy spuszczone w nocy z 
łańcucha rozszarpały 73-letnią żebraczkę.
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Nowy minister spraw zagranicznych 
Finlandii wydawca Kijas Erkko.
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Kłaioeda do wyborach

„Polska Zbrojna** wskazuje na politycz­
ną wymowę wyborów, dokonanych ostatnio 
do sejmiku kłajpedzkiego:

„Na niemiecką listę głosowało 87,3 
proc, wyborców, na litewską padło 12,7 
proc. Wynik taki daje niewielki przy­
rost głosów niemieckich, nie w takim 
jednak stopniu, by mógł radykalnie 
zmienić oblicze sejm>ku, w którym i 
dotąd Niemcy posiadali przygniatającą 
przewagę. W ostatnim na ich 24 posłów, 
zasiadało — 5 litewskich, obecnie prze­
widuje się 24 mandaty dla Niemców, zaś 
4 mandaty dla Litwinów.

Wynik wyborów kłajpedzkich nie ma 
więc charakteru plebiscytu tego okręgu, 
wypowiadającego s’ę bezapelacyjnie na 
rzecz Niemiec, o jakim Niemcy kłaj- 
pedzcy marzyli w okresie przedwybor­
czym. Wewnętrzny układ sił, istniejący 
obecnie w Kłajpedzie, pozostaje bez 
większych zmian. Zmianom natomiast 
uległ kierunek polityki rządu kowień­
skiego wobec spraw Kłajpedy. Uczynio­
no ostatnio dużo, by nie dać powodów 
do skarg na nieszanowanie statutu au­
tonomicznego okręgu Kłajpedy i na tej 
drodze ma on pozostać. Widać tutaj 
daleki odblask historii sudeckiej**.

B edy Ntel8?nei Gward? ”
Tygodnik „Zaczyn** analizując charak­

ter i błędność rumuńskiego ruchu Żelaznej 
Gwardii, któremu przewodził Codreanu, Pisze:

„Rumunia była chyba jedynym kra­
jem, w którym problem „młodzieży** był 
jeszcze bardziej wyolbrzymiony niż w 
Polsce. Zemściło się tutaj mechaniczne 
przenoszenie analogii z faszyzmu i hit­
leryzmu; tamte ruchy były młode, ale 
młode organicznie a nie programowo, 
ruch Codreanu był nie młody, ale „mło­
dzieżowy**, wysuwał młodzieżowość jako 
program, bazował na złudnym i tylekroć 
obalonym przez życie podziale ha mło­
dych i starych. Z walki młodych ze 
starymi, która czasem jest przedmiotem 
fermentu świato-poglądowego, lecz ni­
gdy nie może być podstawą sensownego 
ruchu politycznego, z walki tej chciał 
uczynić Codreanu punkt wyjścia wiel- 
Kiej akcji polityczntj. Buch politvczny, 
opierający sią na młodzieży akademie- 
kiej akcji politycznej. Ruch polityczny, 
bezdroża paradoksów, kończących się 
czasem śmiesznie, a czasem, jak w tym 
wypadku, tragicznie.

Drugim błędem było niewątpliwie

Wielkie prace i zadania oświaty 
pozaszkolnej

Trzydniowa konferencja w sprawie oświaty pozaszkolnej na Wielkim Pomorzu
Pod przewodnictwem Kuratora Okręgu

Szkolnego Pomorskiego p. dr. A. Ryniewi- 
cza odbyła się w Toruniu w dniach 5, 6, i 
7. XII. konferencja 
oświaty ^izaszkolnej 
Pomorza.

Prócz inspektorów
torów oświaty pozaszkolnej z całego Pomo­
rza w konferencji udział wzięli: Naczelnik 
Wydziału Oświaty Pozaszkolnej p. A. Ko­
newka i p. wizytator J. Dec — jako przed­
stawiciele Ministerstwa Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego, p. naczel­
nik S. Cichalewski jako delegat pana Wo­
jewody Pomorskiego, pp.: kpt. W. Nowo- 
bilski i kpi M. Mieczysławski jako delega­
ci D. O. K. VIII, p. kpt. J. Rusch z Okręgo­
wego Urzędu W. F. i P. W., ks. prałat A. 
Ziemski, ks. prob. M. Skonieczny, ks. M. 
Chwiłowicz, ks. J. Krystosik jako delegaci 
Kurii Biskupiej w Pelplinie, Gniewie, Wło­
cławku i Płocku, prezesi organizacyj nau­
czycielskich, delegat Pomorskiej Izby Rol­
niczej, przedstawiciele polskich instytucyj 
oświatowych w Gdańsku oraz Polskiego 
Związku Zachodniego. Nad to w obradach 
uczestniczyli pp.: naczelnicy wydziałów, 
wizytatorzy 1 instruktorzy o. p. z Kurato­
rium O. S. Pom.

Otwierając konferencję i witając zebra-1 
nych pan kurator między innymi podkre­
ślił, że obecność na tej urzędowej konfe­
rencji, poza przedstawicielami państwo­
wych władz wojskowych i administracyj­
nych,także dużej liczby przedstawicieli du­
chowieństwa i dobrowolnych organizacyj

poświęcona sprawom 
na terenie Wielkiego

szkolnych i instruk-

KREM DO W*
GOLEN,Alfefie
J.iS.STEMPNIEWICZ . POZNAŃ

społecznych, nie jest tylko aktem kurtuazji 
ani przypadkiem. Wynika to z odrębnego 
charakteru oświaty pozaszkolnej. Jeżeli w 
innych działach swej pracy władze szkol­
ne same są czynnikiem i kierowniczym i 
wykonawczym, to w tej właśnie dziedzinie 
oświaty pozaszkolnej najważniejszym czyn­
nikiem wykonawczym jest samo społeczeń­
stwo. Dlatego — obecność przedstawicieli 
tego społeczeństwa, ich opinie i uwagi ma­
ją dla Kuratorium wielką wagę.

Szczególnej doniosłości prace te nabie­
rają ostatnio także i z tego względu, że o- 
bejmują coraz szersze rzesze młodzieży 
przedpoborowej i podnosząc je na wyższy 
poziom moralny i umysłowy, prace te przy 
czyniają się do podniesienia obronności 
państwa.

Pan kurator podziękował wszystkim re­
prezentowanym czynnikom za tak harmo­
nijną współpracę w roku ubiegłym i wyra­
ził przekonanie, że nowy rok szkolny dzię­
ki tak pięknie zrealizowanej koordynacji 
da nie mniej pozytywne wyniki, niż rok u- 
biegły.

W imieniu Pana Wojewody Pomorskie­
go p. ministra Wł. Raczklewlcza, który z 
powodu nieobecności w Toruniu, ale mógł obrony

fGFO za F'rzpmftwlonle

riSm kgdJżbbyk^?iÓ1Edra waia nlT:i8cka z sarkazmem podkreśla sżczegóT™ ho’nora- 
rtum. gdyz^b. min. Eden w przemówieniu swoim występował ostro przeciw Niemcom.

nadanie ruchowi charakteru mistyczno- 
utopijnego. Idealizm jest niewątpliwie 
zdrowym światopoglądem, ale idealizm 
zdegenerowany, nieodpowiedzialny, gra- 
niczący z mistyczną histerią i nieodpo­
wiedzialnym utopizmem to siła rozkła-

dowa, przyczyna nieliczenia się z rzeczy­
wistością i z jej realną problematyką... 
Takie stanowisko wieść musi bądź do 
zakłamania i obłudy, bądź do nieży­
ciowego utopizmu, stwarzając źródło 
nieustających konfliktów**.

uroezy- 
Pomor-

Premier czesko-słowacki, _ —

jsrxrs Nowe złudzeniaspokojnych i rzeczowych •*! MM&Wi 5! Q
^m^w^SjSe^i1SrXZst!l S-’ę Ulegać “ mim°
sunki te ułożyły się pomyślnie.

Równolegle ze słowami premiera 1-tm- 
trolowane obecnie przez rząd organy pra 
sew S^,O.xackiej PubHkuj'ą dalszą 
senę artykułów na tematy ukraińskie. 
„ -ź1? ?.es^wienie zmusza do pewnych 
refleksji. Poprzednia republika Czesko- 
Słowacka, kierowana przez p. Benesza, 
załamała się po dwudziestu latach egzy­
stencji w wyniku tendencji do prowa­
dzenia polityki, przerastającej możliwo­
ść tego państwa, a mianowicie wskutek 
dążności do stworzenia z Czecho-Słowa- 
SrS? w antyniemieckiej w 
SiL?Ph' .W/eaJił2<>Yan^ tego dążenia 
opierali się dawni kierownicy republiki 
czesko-słowackiej na spodziewanym po­
parciu mocarstw zachodnich oraz Rosji 
łowieckiej.

" chwili obecnej niektóre k-Ma cze-

doświadczeń niedawnych miesięcy — no­
wym złudzeniom, wyrażającym się tym 

on- razem w dążeniu do uczynienia Czecho­
słowacji ośrodkiem tworzenia państwa 
ukraińskiego kosztem Rosji Sowieckiej, 
Rumunii, Polski, Węgier oraz północnej 
Słowacji.

Byłoby może wskazane, by mężowie 
stanu, odpowiedzialni za drogi, po któ­
rych kroczyć będzie polityka nowej Cze­
cho-Słowacji, zastanowili się poważnie 
nad tym, dokąd tego rodzaju tendencje 
zaprowadzą ich państwo. Niedawna 
przeszłość wykazała potrzebę i celowość 
dokonywania tego rodzaju rachunku po­
litycznego w chwili, pozwalającej jesz­
cze na swobodny wybór drogi i metod 
politycznych.

Po wielkiej katastrofie, jaka go spot­
kała, naród czeski dowiódł istnienia du­
żej trzeźwości, która skierowały jego 
główne wysiłki twórcze na drogę pracy

organicznej, budząc u in­
nych narodów należny dla 
każdej istotnej wartości sza­
cunek.

Zorganizowane na zasadach rzeczo­
wej i pozytywnej pracy państwo czesko-
słowackie mogłoby liczyć na powszech­
ny sympatię, o ile przyjęło by za drogo­
wskaz swej polityki rzeczywiste możli­
wości państwa oraz istotne interesy na­
rodu czeskiego i słowackiego, wyrażają­
ce się przede wszystkim w konieczności 
układania współżycia z państwami o- 
•sciennymi na zasadach dobrego sąsiedz­
twa oraz na utrzymaniu w stosunkach 
z sąsiadami niezbędnej równowagi.

Chcemy mieć nadzieję, że naród cze­
ski, nauczony doświadczeniami swej mi­
nionej polityki, nie zechce analogicz­
nych błędów powtarzać w przyszłości i 
że wybierze obecnie dla swej nowej po­
lityki właściwe cele i właściwe drogi. 
W przeciwnym razie trudno byłoby na 
przyszłość Czecho-Słowacji zapatrywać 
się z optymizmem, z którym niewątpli­
wie opinia polska pragnęła by traktować 
spraw#: tego saństwa.

osobiście przybyć na konferencję, p. nacz. 
S. Cichalewski witając uczestników konfe­
rencji zaznaczył, że p. Wojewoda żywo la-, 
teresuje się akcją kształcenia przedpoboro­
wych i polecił mu w gorących słowach 
podziękować nauczycielstwu za ogrom tak. 
poważnej pracy, która wydała bogaty plon. 
Równocześnie prosił o kontynuowanie pra­
cy, która dla przyszłości Polski, a szczegól­
nie Wielkiego Pomorza jest bardzo ważna. 
Ze strony administracji Pan Naczelnik 
przyrzekł najdalej idącą pomoc.

Trzydniowe, bogate w treść obrady, po-, 
święcone były głównie omówieniu wyni­
ków pracy w ubiegłym roku szkolnym 1 
ustaleniu wytycznych we wszystkich dzia­
łach pracy na rok bieżący. Nad to, — prze- 
p”acowano takie zagadnienia specjalne, 
jakt zagadnienia regionalne na Pomorzu, 
zagadnienie spółdzielczości na Pomorzu, 
akcja teatralno-śpiewacza, współpraca z or­
ganizacjami społecznymi, wyzyskanie w 
pracy oświatowej czasopisma „Straż nad 
Wisłą**, radioi"nizacja placówek oświato­
wych i inne.

Popołudnie drugiego dnia poświęcono 
na hospitację kursów przysposobienia o- 
światowego przedpoborowych do 
narodowej w Toruniu.

Z okazji zjazdu odbyło się także 
ste przedstawienie w Teatrze Ziemi
skiej sztuki p. t „Rozum i Wiara**. Przed 
rozpoczęciem widowiska Pan Kurator wy­
głosił ze sceny słowo wstępne, w którym 
w głęboki sposób wykazał ideową łączność 
jaka zachodzi pomiędzy problemami, pcrii- 
szanymi w wystawianej sztuce, a tymi ja­
kie mają realizować w życiu codziennym 
pracownicy oświatowi.

Wygłoszone w pierwszym dniu obrad 
sprawozdania, poparte bogatym materia­
łem statystycznym, wykazały bardzo po­
ważne wyniki na wszystkich odcinkach 
pracy oświatowej. Z placówek oświaty po­
zaszkolnej, prowadzonych przez władze 
szkolne i nauczycielstwo korzystało- bez­
pośrednio około 40.000 osób, głównie mło­
dzieży. Na pierwszy plan wybiły się Kur­
sy Przysposobienia Oświatowego Przedpo­
borowych do Obrony Narodowej. Akcja ta 
miała charakter powszechny i obejmowała 
trzy roczniki przedpoborowych. Ogółem 
prowadzono 1039 kursów na które uczę­
szczało ponad 23.000 przedpoborowych.

Z innych form pracy można wymienić 
143 kursów wieczorowych dokształcających, 
22 szkół wieczorowych, 41 uniwersytetów 
niedzielnych, 11 uniwersytetów powszech­
nych, 700 świetlic, 300 zespołów teatru a- 
matorskiego, które zorganizowały blisko, 
2000 imprez, 350 chórów ludowych, 1.385 M-- 
bliotek oświatowych, które wypożyczyły p-j 
gółem blisko 800.000 książek; prócz tego w 
szeregu miast pomorskich zorganizowano: 
większe imprezy artystyczno - kulturalne, 
organizowano i popierano akcję krajoznaw- 
czo-wycieczkową i przeszkolono kilka set 
pracowników oświatowych 
ferencjach i kursach.

Ogromnej tej pracy na wszystkich nie­
omal odcinkach życia 
światowego dokonano przy bardzo małych; 
środkach finansowych, dostarczonych w 
pierwszym rzędzie przez samorząd i pań-j 
stwo. Dla przykładu można podać, że prze-i 
szkolenie jednego uczestnika kursu dla! 
przedpoborowych kosztowało przeciętnie 
zaledwie 1.30 zł rocznie z uwzględnieniem1 
wydatków na podręczniki, zeszyty, ołówki, 
ogrzewanie i oświetlenie sal i t. d.

W ten sposób oświata pozaszkolna przy 
minimalnych środkach finansowych speł­
nia ogromnie doniosłą rolę kulturalną, o- 
światową 1 wychowawczą, pożyteczną dla 
społeczeństwa, konieczną dla państwa

na wielu kon-

kulturalno - o-

Higieniczne i wykwintne 
preparaty kosmetyczne stosowane do pod­
kreślania urody, jako to: róż, kredki do: 
warg, ołówki do brwi i paznokci, lakiery 
itp. w licznych odcieniach — poleca fabry­
ka lekarsko-kossaetycznych preparatów

CULOM**. (K4 *
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Drakońskie prawo przeciw Kościołowi 
przygotowuje Trzecia Rzesza

MIASTO WATYKAŃSKIE. „Osserva- 
tore Romano" notuje za „Luxemburger 
Wort", że minister Rzeszy do spraw wy­
znaniowych Kerrl złożył związkowi 
prawników narodowo - socjalistycznych 
do rozpatrzenia projekt ustawy regulu­
jącej stosunek Kościoła do państwa w 
Niemczech. Według informacji „Luxem­
burger Wort" ustawa ma zawierać na­
stępujące przepisy:

1. Stosunki Kościoła do państwa nie 
są regulowane konkordatem z r. 1933 
lecz nowym prawem Rzeszy.

2. Korespondencja między biskupami 
Rzeszy a Papieżem podlega kontroli mi­
nisterstwa Rzeszy do spraw wyznanio­
wych.

3. Propaganda religijna przy pomocy 
procesyj, zbiorowych pielgrzymek, pdsntr 
kościelnych, jest zakazaną.

4. Wszystkie zakon^ religijne, do któ­
rych należą osoby oskarżane o przestęp­
stwa przeciw moralności, zostają nie­
zwłocznie rozwiązane a ich majątek 
skonfiskowany na rzecz partii narodowo- 
sócjalistycznej.

5. Wszystkie inne zakony mają być 
zreorganizowane według jednego typu. 
Sprawy wychowania i opieki nad chory­
mi zostaną dla nich zakazane. Majątek 
ich zostanie ustalony przez ministra 
Rzeszy do spraw wyznaniowych i odda­
ny pod administrację komisarza rządo­
wego.

6. Zniesione zostaną wszelkie daniny 
kościelne i skasowane wszelkie zasiłki 
na cele religijne.

7.. Przynależność do Kościoła ma być 
samorzutnie oświadczana przez obywa­

Obniżka opłat radiofonicznych 
dla szkół

Począwszy od stycznia 1939 r. radio- 
ahonament dla szkół i zakładów nauko­
wych lub wychowawczych, państwo- 
vyych, publicznych oraz prywatnych, 
istniejących na podstawie zezwoleń wła­
ściwych władz szkolnych, będzie wynosił 
1 zł rocznie, bez względu na ilość i jakość 
posiadanych urządzeń radioodbiorczych 
Obniżka ta, właściwie równoznaczna ze 
zwolnieniem od opłat radiofonicznych, 
niewątpliwie przyczyni się do przyspie­
szenia akcji zradiofonizowania wszyst­
kich szkół.

Znaczenie formy tabletkowe! 
wśród lodków leczniczych

Nie jest rzeczą przypadku, jeżeli dla 
pewnych środków leczniczych wybrano wła­
śnie formę tabletek. Środek leczniczy (np. 
Aspirin) produkowany w formie tabletek 
jest dokładnie dozowańy. Forma tabletek 
poza możliwością dokładnego dozowania 
ułatwia również ochronę środka leczniczego 
przed naśladownictwami. Wiemy naprzy- 
kład, że na każdej tabletce Aspirin jest wy­
tłoczony znak ochronny w postaci krzyża 
„Bayer‘a“.

W roku bieżącym, gdyż została wycofana 
ze sprzedaży Aspirina w proszku, każdy kto 
chce otrzymać w aptece prawdziwą Aspiri- 
nę, produkowaną z krajowych surowców w 
Starogardzie (fabryka Polpharma) winien 
żądać wyłącznie Aspirin w tabletkach.
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Jul: teraz otrzymali gwiazdkowego Indyka!

W dniu 14 grudnia opuścił Southampton transportowiec angielski „DiNnura" z posił­
kami dla garnizonów, rozrzuconych po całym świacie. Żołnierza, którzy spędzą święta 
Bożego Narodzenia zdała od Ojczyzny, już przed wyjazdem otrzymali indyka, który w 

Anglii należy do tradycyjnych potraw świątecznych,

teli. W braku takiego oświadczenia oby­
watele uważani będą za osoby bez wy­
znania religijnego.

8. Zakazanym będzie chrzczenie Ży­
dów. Osoby pochodzenia nlearyjskiego 
nie mogą być duchownymi.

Niektóre z powyższych p*unktów pro­
jektu ministra Kerrla przypominają ży­
wo postanowienia konstytucji sowieckiej 
dotyczące „swobody" religijnej w pań­
stwie Sowietów. Inne metody, ale cele 
te same. (KAP)

^sŁKONIAKI 
UIINKELHWUSEN9

Konsolidacja wychodźtwa polskiego 
we Francji

PARYŻ. Wśród rodaków we Francji 
z ogólną radością przyjęto fakt konsoli­
dacji naszego wychodźtwa w jedną na­
czelną organizację „Związku Polaków we 
Francji". Uroczysty akt konsolidacji 
nastąpił na zjeździe w Douai przy udzia­
le duchowieństwa polskiego, przedstawi­
cieli ambasady polskiej, Związku świa­
towego Polaków z Zagranicy, prasy oraz 
200 delegatów z ośrodków wychodźtwa 
i reprezentantów 27 związków.

Zjazd rozpoczął się uroczystym nabo­
żeństwem w kościele św. Piotra, na któ­
rym ks. Cegiełka, rektor Misji Polskiej 
z radością powitał ideę połączenia wy­
chodźtwa polskiego w jedną organizację 
i wyraził nadzieję, że nowy związek bę­

Na bieżni, boisku i ringu
Kanadyjczycy rozegrają dwa mecze 

w Polsce.
Sekcja hokejowa Dębu po otrzymaniu 

zezwolenia komisji dewizowej wysłała do 
Londynu należność na poczet występu Ka­
nadyjczyków W Polsce. Podkreślić należy, 
że Kanadyjczycy wystąpią w Polsce jednak 
dwukrotnie, a nie Jeden raz jak projekto­
wano pierwotnie.

Otwarcie sezonu narciarskiego 
w Zakopanem.

W niedzielę nastąpiło uroczyste otwar­
cie sezonu narciarskiego przez czwarty 
narciarski okręg podhalański w Zakopa­
nem.

Uroczystość rozpoczęto zbiórka zawod­
ników poszczególnych klubów, którzy na­
stępnie poprzedzani przez członków zarzą­
du z proporczykami klubowymi czwórka­
mi udali się ulicami miasta na mszę św. 
w kościele 00. Jezuitów na Górce. Po na­
bożeństwie narciarze udali się na boisko 
na Wilczniku, gdzie do zastępów narciar­
skich przemówił prezes okręgu p. Wagner. 
Uroczystość zakończono defiladą przed wła 
dzami okręgu.

Szwajcaria gromi Francję w hokeju.
W międzypaństwowym meczu hokejo­

wym Szwajcaria pokonała Francję 11:0 
(6:0, 2:0, 3:0). Jest to piąte zwycięstwo 
Szwajcarii nad Francją w hokeju, ale po 
raz pierwszy Francja została pokonana w 
tak wysokim stosunku. 

dzie „lampą płonącą wychodźtwa, sku­
piającą w sobie miłość wzajemną i jaś­
niejącą szlachetnymi pierwiastkami re- 
ligU i uczuć narodowych**. Na zebraniu 
rozwiązano „Radę porozumiewawczą 
Związków Polskich we Francji" i po­
wzięto Jednomyślną uchwałę, powołują­
cą do życia nowy Związek. Dewizą pra­
cy Związku będzie:

„KAŻDE DZIECKO POLSKIE NA 
KURSIE JĘZYKA POLSKIEGO, A KAŻ­
DY WYCHODŹCA POLSKI W ORGANI­
ZACJI POLSKIEJ. TAK NAM DOPO­
MÓŻ BÓG**.

Jednocześnie uchwalono statut nowe­
go związku i dokonano wyboru władz.

BOKS.
Warta bija Lechię lwowską w boksie 

10.-6.
W niedzielę wieczorem rozegrany został 

we Lwowie mecz bokserski o mistrzostwo 
Polski między Wartą a Lechią. Zwycię­
żyła Warta 10:6.

Przebieg poszczególnych walk był na­
stępujący:

W wadze muszej Olbert (Lechia) wygrał 
bez walki z powodu niedopuszczenia do 
walki zawodnika Warty Krakowskiego, 
który miał silną anginę.

W wadze koguciej Koziołek (Warta) 
wypunktował Łysego.

W wadze piórkowej Skałecki (Warta) 
wygrał na punkty z Góreckim.

W wadze lekkiej Ratajak (Warta) wy­
grał na punkty z Sidelnikowem.

W wadze półśredn ej Jarecki (Warta) 
pokonał w 2-giej rundźie przez techn. k. o. 
Schmidta.

W wadze średniej Podkowicz (Lechia) 
wygrał na pkt. z Wyrzykiewiczem.

W wadze półciężkie] Baranowski (Le­
chia) wygrał na punkty z Gniotem.

W wadze ciężkie] Białkowski (Warta) 
pokonał na punkty Szkwarkowskiego.

Wołyń pokonał Warszawę w boksie 
9:7.

W niedzielę odbył się w Łucku między- 
okręgowy mecz bokserski pomiędzy repre­

Miedzynarod. turniej hokejowy w Katowicach
Kraków sozgromU recrezentec e Beri na a Śląsk zm ażdżył Wiedeń

Pierwszy dzień międzynarodowego tur­
nieju hokejowego w Katowicach należał do 
sensacyjnych. Był bardzo interesujący i 
trzymał dość licznie zgromadzoną widownię 
mimo 18-stopniowego mrozu w ciągłym na­
pięciu.

W pierwszym rozegranym meczu Kra­
ków pokonał Berlin w stosunku 4:1 (2:0, 
1:0, 1:1). Sukces Krakowa jest tym cenniej­
szy, jeśli zważy się, że grał on bez swej re­
prezentacyjnej obrony: dr. Kasprzaka i Mi­
chalika oraz Kowalskiego w ataku, których 
zastąpili jedynie dwaj gracze: Czarnik i 
Ziemba. Kraków grał w dodatku z 5 gra­
czami w ataku. Berlin natomiast grał w 
bardzo silnym składzie, przy czym w skła­
dzie jego nie brakło reprezentantów Rzeszy 
z bramkarzem Hoffmanem, Lueckem, Kol- 
chem, Hilmatie oraz Jaeneckem pa czele.

W pierwszej tercji uwidacznia się prze­
waga Berlina jednak Kraków dzięki rozu­
mnej taktyce polegającej na obronie wła­
snej bramki oraz stosowaniu wypadów 
zdołał uzyskać dwie bramki z wypadów 
Marchewczyka óraż Kopczyńskiego.

W drugiej tercji Berlin dąży do zmiany 
wyniku, co mu się jednak nie udaje a prze 

. ciwnle wypad Muszyńskiego z obrony koń­
czy się bramką dla Krakowa przy czym Mu­
szyński w niekny aoosób sforsował 4~ch

ałlBOLU ĆŁOWYI

priyPRZEZIEBIENIU
GRYPIE; KATARZE] 2T4OV

Pod władza chorych nerwów
Przy zaburzeniach nerwowych, bezsenno­

ści, epilepsji — stosuje się zioła Oskara 
Wojnowskiego „Epilobin". Żądajcie w ap­
tekach i składach aptecznych po zniżonej 
cenie zł 5,—. Adres dla bezpośrednich za­
mówień hurtowych: Oskar Wojnowski, 
Warszawa, ul. Wojciecha Górskiego 3 m. 4.
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Rurtuństy sxonkarze

rozpoczynają swoje obchody już przed 
I Gwiazdką.

zentacjami Warszawy i Wołynia. Wuraza 
wa, która wystąpiła z rezerwową drużyną 
przegrała niespodziewanie w stosunku 7:9. 
Zainteresowanie meczem bardzo duże.

Nowy Bytom wywalczył remis 
z bokserami Śląska niemieckiego.
W Nowym Bytomiu rozegrano mecz bok­

serski pomiędzy drużyną Nowego Bytomia, 
w skład której wchodzili zawodnicy miej­
scowego klubu bokserskiego, a reprezenta­
cją Gliwic (Śląsk Opolski). Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 8:8. Wynik ten 
uważać należy za sukces drużyny Nowe­
go Bytomia. Mecz zgromadził blisko 2 000 
widzów. Walki były ciekawe i stały na 
dość wysokim poziomie.

Niespodziewana porażka 
poznańskich bokserów w Gdyni.
W Gdyni odbył się mecz bokserski po­

między miejscowym RKS „Bałtyk" a „So­
kołem" z Poznania Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem RKS Bałtyk w stosunku 
9:7. Ciekawsze walki:

Pela (Sokół) zwyciężył na punkty Bian- 
gę (Bałtyk).

Tuchnicki (Bałtyk) znokautował w 2-giej 
rundzie Gorączniaka (Sokół).

Majchrzycki (Sokół) zwyciężył na punk­
ty „Witolda" (Bałtyk).

graczy Berlina z Jaeneckiem.
Trzecia tercja należała do najciekaw­

szych, energiczne ataki Berlina odparte zo­
stają przez Kraków, który całą swą grę na­
stawił na obronę własnej bramki. W osta.-„ 
tnich minutach gry Wołkowski najlepszy 
niewątpliwie gracz na tafli inicjuje wypad 
który udaje mu się w zupełności, tak że 
Kraków zdobywa czwartą bramkę dnia i 
schodzi z tafli, przy żywiołowej owacji wi­
downi jako zwycięzca. Jedyną bramkę dla 
Berlina zdobył Wikling.

Drugi mecz zakończył się nie mniej sen­
sacyjnie niż pierwszy. Katowice rozgromi­
ły Wiedeń w stosunku 8:3 (1:2, 3:1, 4:0).

W pierwszej tercji nie zapowiadało się 
wcale jakoby Śląsk zakończył mecz na swą 
korzyść. Katowice mają wprawdzie przewa­
gę, jednak Wiedeń z wypadów zdołał uzy­
skać dwie bramki i zakończyć tercję na swą 
korzyść.

Druga tercja upływa pod znakiem gry 
wyrównanej, natomiast w trzeciej tercji 
Śląsk ma zdecydowaną przewagę i panuje 
niepodzielnie na tafli. Bramki dla Śląska 
żaobyli Burda 4, Ursen 2, Jarecki 2. Dla 
wiedeńczyków Juhn. Wingert oraz Ein, 
hardt.

Widzów, mimo zbyt zimnej pogody ze­
brało się ok. 2.000.
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Niepodległościowcy pomorscy
(fcża do skonsolidowania sie w jednej organizacji

Do redakcji naszej napłynął szereg li- | 
stów, których autorzy podnoszą, że spra- |
wy niepodległościowców pomorskich, ich 
życie organizacyjne itp. nie są należycie 
postawione.
„Na terenie województwa pomorskie­

go istnieje szereg organizacyj zrzeszają­
cych u cz e s t n ików 
walk o niepodległość, 
toczonych na Pomo­
rzu z zaborcą na 
wszystkich polach ży-
cia politycznego, spo­
łecznego i gospodar­
czego, kulturalnego, 
szkolnictwa itp. Wal­
ka ta prowadzona by­
ła w odmiennych wa­
runkach od innych 
części kraju, tym nie 
mniej jednak równie 
trudnych.

Niestety, nie zawsze 
jednak jest ona nałe- 

! życie doceniana, po- 
inieważ historia czynu 
i niepodległościowego 

• ‘na Pomorzu nie jest 
spopularyzowana i 
szerzej znana. Jednią 

!z przyczyn tego stanu 
Jrzeczy jest między in- 
! nymi napewno brak 
jednej, silnej organi- 
'zacji, która w szere- 
igach swoich skupiła­
by wszystkich bez wy­
jątku z weryfikowa­

lnych niepodleglo­
dowców pomorskich.

Inne regiony kraju mają już takie or­
ganizacje jak np. Związek Powstańców 

■Śląskich, Związek Powstańców Wielko- 
polskich itp. U nas do tej pory istnieją 

i natomiast różne organizację jak: Komi- 
jtet Wykonawczy Zjazdu b. działaczy nie­
podległościowych Pomorza, Związek Po- 
i wstańców i Wojaków O. K. VIII., Zwią- 
Izek Weteranów Powstań Narodowych 
R. P., Związek Uczestników Strajku 

i Szkolnego z lat 1906/7, Związek Filoma­
tów i kilka innych, z których każda re­
prezentuje pewien odcinek pracy niepod­
ległościowej, nie skupiają one jednak 
wszystkich niepodległościowców, ani też 
nie dają pełnego i jasnego obrazu tej 
wielkiej pracy, jaką Pomorze włożyło we 
jwspólny wysiłek Narodu nad odzyska­
niem niepodległości.

Najwyższy więc już czas, by powsta­
ła jedna organizacja pod nazwą np. 
Związek Niepodległościowców Pomor­
skich, któraby nietylko skupiła wszyst­
kich bez wyjątku niepodległościowców 
pomorskich, ale też i stanowiła żywy 
przykład dla młodego pokolenia, wcho­
dzącego w życie, jak należy pojmować 
służbę dla ojczyzny.

W prasie ukazują się wzmianki, że 
były już podobno jakieś próby w tym 
kierunku w Toruniu, Inowrocławiu i 
Grudziądzu. Wielu niepodległościowców 
zarówno stowarzyszonych jak i chodzą­
cych luzem i do żadnej organizacji nie 
należących, domaga się od dłuższego 
czasu powołania takiego związku. Były 
już podobno różne zjazdy w Toruniu.

Sytuacja na lynku nraty
Wirost liczby bezrobotnych

WARSZAWA. W związku z zwolnienia­
mi z zakładów pracy i z robót publicznych 
na skutek kończącego się sezonu letniego, 
wzrasta liczba robotników,’ nabywających 
uprawnienia do pobierania zasiłków z Fun­
duszu Pracy. W końcu listopada rb. liczba 
otrzymujących zasiłki, według prowizorycz­
nych obliczeń, wynosiła 19.7 tys. osób. W 
porównaniu z końcem września, gdy przy 
najwyższym stopniu zatrudnienia najniższy 
jest poziom otrzymujących zasiłki, daje to 
wzrost o 23,2 tys. osób. Liczba otrzymują­
cych zasiłki w roku bieżącym kształtuje się 
w przybliżeniu na poziomie roku ub, gdy 
w listopadzie 49,9 tys. osób korzystało z za­
siłków, t. j. o 23,1 tys. więcej, niż we wrze­
śniu. Najwyższy poziom 194.2 tys. osób osią­
gnęła liczba korzystających z zasiłków' w u- 
hległym sezonie w lutym 1938 r., gdy poziom 
zatrudnienia osiągpął.sezonowe minimum.

PamiętajB
przed świętami kunul «wlkr> 
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wychodzi.
Czersku, ale jakoś z tego nic jeszcze nie

Niepodleglośclowec**
■»

Podajemy poniżej fotografię następujące­
go oświadczenia jeszcze z lipca 1937 r. podpi­
sanego przez licznych niepodległościowców:

to i.

„Zebrani w Laskowicach komendanci 
Organizacji Wojsk. Pomorza uchwalają 
wspólnymi siłami przyczynić się do skon 
solidowania wszystkich pomorskich 
związków w jeden związek niepodległo­
ściowców pomorskich. Przyrzekamy so­
bie wzajemnie wszelką współpracę aż do 
ostatecznego skonsolidowania ruchu nie­
podległościowego. (Laskowice, dnia 11 
lipca 1937 r. — następują podpisy).**

Do sprawy tej powrócimy w najbliż­
szym czasie.

Jadać po sprawunki do miasta
nie zapomnij o

Soli stołowej w kartonach
1 kg — 46 gr 
7z kg — 25 gr

Soli do serów i masła
Skrzynka! 10 paczek po 1 kg — 4
Skrzynka- 20 paczek po kg — 4

zł 17
zł 53 gr

Soli inowrocławskiej do kąpieli
1 woreczek 3 kg — 90 gr
1 woreczek 2 kg — 60 gr

Jeżeli nie znajdziesz tych gatunków soli w sklepie, zgłoś się 

do HURTOWNI SOLI.

Radykalne ©dżydzame handlu 
slewocionaSiaml

W Częstochowie rozpoczęła się silna 
akcja za radykalnym odżydzaniem han­
dlu przedmiotami katolickiego kultu re­
ligijnego. Do przyszłego sezonu pątni- 
czego hurtownicy Żydzi przygotowują 
olbrzymie masy dewocjonaliów, wyra­
bianych bądź to w kraju, bądź po prostu 
przemycanych z Niemiec. Spotka ich 
tym razem sromotny zawód, gdyż wśród 
wiernych prowadzona jest poważna ak­
cja, zmierzająca do całkowitego utrące­
nia tego handlu z rąk niepowołanych.

Szczytowym punktem tej akcji ma 
być odmowa poświecenia przedmiotów.

Najlepszy upominek gwiazdkowy
LORNETKA POLOWA

Przodujące lornetk znanej marki na całym świetle o niedoścignio­
nych zaletach optycznych. Popularne 6x I 8x lornetki ZEUS*A 
ważą obecnie od 165 g oo 400 g I cena ich wynosi od zł 220__
do 335.— zł łącznie z futerałem I paskami. Do nabycia w facho­
wych składach optycznych. Prospekty T6O2 z rysunkami i opisem 
wszystkich modeli wytyła na ładanle firma CARL ZEISS, Jena lub

FIRMA INZ. WŁ. LEŚNIEWSKI. Warszawa 22
AL. NIEPODLEGŁOŚCI 310, TELEFON 8-16-06 i 8.16.46
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Walka o pierwszeństwo w (.0. P 
Trzeba |ą w czas rozstrzygnąć

Trzy miasta walczą o C. O. P. o god­
ność stolicy: Sandomierz, Rzeszów i Ra­
dom. Nie jest to walka wyłącznie o ho­
nor, lecz o ważne rzeczy realne, bo z 
chwilą utworzenia w C. O. P. samodziel­
nej jednostki administracyjnej, miasto 
wybrane na stolicę, będzie siedzibą 
władz wojewódzkich i innych, tamże 
zapewne się pomieszczą centrale róż­
nych zakładów przemysłowych i finan­
sowych, jednym, słowem nastąpi gwał­
towna rozbudowa miasta.

Podobno ze strony władz państwo­
wych upatrzony jest na stolicę Sando­
mierz, za czym zresztą przemawia wie­
le względów rzeczowych. Położony jest 
mianowicie Sandomierz w samym środ­
ku C. O. P. i oprócz połączeń kolejowych 
ma również ważne połączenia wodne, 

i które w najbliższej przyszłości zyskają 
i bardzo na znaczeniu z chwilą budowy 
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pochodzących od hurtowników życŁów-j 
skich.

W związku z tym daje się zauważyć 
ogromna wstrzemięźliwość sprzedawców 
w kupowaniu dewocjonaliów od hurto­
wników. Należy podkreślić, iż więk­
szość przedmiotów pod względem wy­
konania artystycznego pozostawia wiele 
do życzenia, to też z uznaniem trzeba 
powitać zapowiedź wprowadzenia na ry­
nek nowych i pięknie wykonanych me­
talowych wyrobów wykonanych rękami 
polskiego robotnika, na precyzyjnych 
nowoczesnych maszynach.

&

portu rzecznego w samym Sandomierzu 
i projektowanych kanałów. Ale są tak­
że względy przemawiające przeciw te­
mu miastu. Ciche, spokojne, prowincjo­
nalne w całym tego słowa znaczeniu 
miasteczko, stało się nagle przed dwo­
ma laty, jak za dotknięciem różdżki cza­
rodziejskiej, ważnym ośrodkiem prze­
mysłowym, Sandomierz nie był do tego 
przygotowany i mimo wszystko, co w 
ostatnich dwuch latach tam wybudowa­
no, nadal nie jest przygotowany nie tyl­
ko na stolicę C. O. P., ale nawet na po- 
mieszczenie tych instytucji, które już 
teraz tam chcą czy muszą się mieścić.

W o wiele lepszym pod tym wzglę­
dem położeniu jest Radom, który szczy­
ci się tym, że już przed powstaniem Ć 
O. P. był stolicą okręgu przemysłowego, 
może nie dużego, ale ważnego ze wzglę­
du na obronę Państwa. Jego zdolność 
chłonna bardzo wzrośnie z chwilą prze­
niesienia wice-dyrekcji kolejowej do 
Chełma. Oswobodzą się wtedy budynki, 
które zajmuje dyrekcja kolejowa i 
mieszkania po urzędnikach, którzy z 
konieczności będą się musieli wyprowa­
dzić z Radomia.

Innego typu pretensje ma Rzeszów. 
Chlubie się on znowu tym, że z wszyst­
kich miast C. O. P. ma najwięcej zakła­
dów naukowych, ma połączenia kolejo­
we, dogodniejsze niż Radom i Sando­
mierz, może mieć wszystkie połączenia 
wodne przy odpowiedniej regulacji rzek 
—• a przede wszystkim ze wszystkich 
miast C. O. P. ma najwięcej charakteru 
wielko-miejskiego i jest najlepiej urzą­
dzony pod względem sanitarno-higie- 
nicznym. Będzie więc rzekomo najlepiej 
reprezentował stolicę C. O. P.

Nie naszą rzeczą jest zabierać glos 
w tym współzawodnictwie, ale bardzo 
ważne względy przemawiają zatem, aże­
by zostało ono jaknajprędzej rozstrzy­
gnięte. Z pewnością żadne z tych miast 
nie jest tak rozbudowane, ażeby mogło 
odrazu i już teraz pomieścić władze wo­
jewódzkie i wszystkie te instytucje i za­
kłady, które muszą się znajdować w sto­
licy województwa. W każdym z tych 
miast trzeba będzie budować i to budo­
wać dużo. Ale gdy będzie wczas wiado­
mo, gdzie będzie stolica — inicjatywa 
prywatna zacznie już teraz budować. 
Zacznie już teraz, bo wcześniejsza bu­
dowa wypadnie taniej i także ze wzglę­
dów spekulacyjnych. Ale będzie to ten 
rzadki typ spekulacji, który wychodzi 
na korzyść dobru publicznemu, bo Wo­
jewództwo wejdzie do już odpowiednio 
zabudowanego miasta. —: (P. A. G.) ■’

Z’azd .4'aitów Ziednaczoiiwh 
HfoWeiy Eurooeskie ’*

PARYŻ. W niedzielę zakończył jsię 
w Paryżu zjazd t. zw. Stanów Zjedno­
czonych Młodzieży Europejskiej, grupu­
jących organizacje akademickie i mło­
dzieżowe całego szeregu krajów. Polska 
reprezentowana była w tym zjeździć 
przez organizację akademicka , Lu*a“.
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Nowoczesne kąpielisko 
Smukała-Zdroje pod Bydgoszczą

Do plaży dojeżdżać będziemy na miejsce pociągami motorowymi 
Bydgoskich Kolei Powiatowych

Zamiana dzikiej plaży na
Kąpielisko — oto główny sens projektu, z 
■jakim chcemy zapoznać naszych czytelni­
ków i którego realizacja uczyniłaby zadość 
palącej potrzebie, odczuwanej przez szero­
kie sfery ludności Bydgoszczy.

Wiadomo każdemu bydgoszczaninowi, a 
amatorom kąpieli w szczególności, że naj­
piękniejsza plaża kąpielowa Bydgoszczy 
i okolicy znajduje się w wąwozie Brdy po­
wyżej Smukały na terenie leśnictwa Zdro­
je, należącego do nadleśnictwa Źołędowo. 
Wspaniałą serpentyną wije się tam Brda 
od D. Łącznicy aż pod Opławiec przez zwar 
ty kompleks lasów sosnowych, które na 
stromych stokach nadbrdziańskich zamie­
niają się na przestrzeni kilku kilometrów 
w prawdziwe uroczysko. Do skraju stoków 
przypierają wspaniałe okazy sosen, • dęby 
i graby z gęstym podszyciem z jałowca i 
leszczyny, a ku dolinie spływa prawdziwe 
kłębowisko zarośli nadrzecznych, wśród 
■których prym wodzą tarnina, głogi, dziki 
chmiel i jeżyna. Z jednej i z drugiej strony 
rzeki otwierają się z górnych krawędzi sto­
ków czarujące widoki na przelewające się 
potężną falą morze zieleni, o których za­
sięgu decyduje bliższy lub dalszy zakręt 
swawolnej Brdy.

TYSIĄCE ŁUDZI NA.. ODLUDZIU.
W sercu tego uroczyska, gdzie krystalicz­

ny nurt Brdy zwalnia swą chyżość, aby w 
’dalszym swym biegu zamienić się na sze­
roki basen wodny, wyszukała sobie lud­
ność Bydgoszczy idealną plażę kąpielową. 
Frekwencja na tej plaży wzrasta w szyb­
kim tempie z roku na rok, dochodząc w 
niektóre dni świąteczne do 2.000 i wyżej. 
Nawet w dni upalne nie odstrasza amato­
rów kąpieli blisko 3-kilometrowa prze­
strzeń, która ich dzieli od przystanku ko­
lejowego w Smukale Dolnej. Ani kurz, uno­
szący się z drogi polnej, ani grożące ulewą 
chmury nie zdołają ostudzić ich zapału. 
Wszystko się ryzykuje, byle móc spędzić 
kilka godzin na tej dzikiej plaży.

Na wzrastającą popularność tej plaży 
zwrócił swą uwagę bydgoski Związek Po­
pierania Turystyki 1 po dokładnym zbada­
niu wiążących się z tym zagadnień posta­
nowił plażę tę zamienić na nowoczesne ką­
pielisko, w tym przekonaniu, że spełni tym 
samym najgorętsze życzenia ogółu mie­
szkańców naszego miasta. Co prawda ist­
nieje projekt urządzenia wielkiego basenu 
kąpielowego na terenie Bydgoszczy samej. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że urządze­
nie kąpieliska w Smukale-Zdrojach nie bę­
dzie absolutnie kolidowało z tym projek­
tem. przeciwnie, oba przedsięwzięcia będą 
się idealnie uzupełniały.

Zwróćmy jednak naszą uwagę na szcze­
góły omawianego projektu.

REWELACYJNY PROJEKT
Podstawową inwestycją, która za je­

dnym cięciem położy kres dotychczasowe­
mu stanowi rzeczy, będzie doprowadzenie 
torn Bydg. Kolei Powiatowych do punktu, 
leżącego na przeciwko plaży nadrzecznej 
w Zdrojach. Tor kolejki może być gotowy 
w drugiej połowie kwietnia nowego roku. 
Zostałby on przeprowadzony jako odgałę­
zienie linii bocznej między Śmukałą Górną 
a. Dolną drogą leśną, wiodącą w prostej li­
nii na północ aż do stromego stoku Brdy. 
Przez Brdę zostałby przerzucony most, wio­
dący ze stacji na plażę. Tuż obok plaży, na 
wyniosłym skraju lasu, skąd się rozpoście­
ra malowniczy widok na pagórki leśne po 
drugiej stronie rzeki, soczyste łąki i fan-

kwiecie
— Cicha, ofiarna praca dla biednych. W 

ubiegły poniedziałek, 12 bm. odbyło się, w 
salce Domu św. Jana, pod przewodnictwem 
prezesa honorowego ks. radcy Konitzera, 
walne zebranie miejscowej Konferencji Mę­
skiej św. Wine, a Paulo. Po sprawozda­
niach z działalności, polegającej na niesie­
niu pomocy ubogim, nastąpił wybór nowego 
zarządu Konferencji. Prezesem został po­
nownie wybrany p. Jan Mączkowski, założy­
ciel i dotychczasowy długoletni prezes, wi­
ceprezesami kupiec p. Franciszek Dorna- 
chowski. urzędnik samorządowy p. Jan Gre- 
gorkiewicz, sekretarzem p. red. Tomasik, za­
stępcami handlowiec p. Leon Radtke i u- 
rzędnik miejski p. Edw. Zieliński, skarbni­
kiem kupiec p. Konstanty Galant, pełniący 
te obowiązki już od 15 lat, bibliotekarzem 
zegarmistrz p. Nowotny, członkami komisji 
rewizyjnej kupiec p. Piotr Bilicki i urzędnik 
prywatny p. Urbański.

W dalszym ciągu obrad nastąpiło przy­
jęcie kilkunastu biednych rodzin na opiekę 
zimową Konferencji. Ustalono szczegóły u- 
rządzenia gwiazdki dla biednych miasta, o- 
raz urządzenie wieczoru kolendowego czyli 
imprezy dobroczynnej zimowej w niedzielę 
8 stycznia 39 r. Prezes p. Mączkowski zdał 
sprawozdanie z posiedzenia Rady Wyższej, 
odbytej w Poznaniu, zaś pp. Tomasik i Ga- 
iant sprawozdanie z posiedzenia Rady Cen­
tralnej w Grudziądzu, (ś)

nowoczesne ' tastyczne jary przecinające drogę polną 
ku Smukale Dolnej, zbudowana byłaby re­
stauracja kąpieliskowa, a obok niej wielka 
szatnia. Łąka nadrzeczna, która służyła 
dotąd jako plaża, zostałaby wysypana pias­
kiem. Tak samo zostałaby w tym miejscu 
pogłębiona resp. poszerzona Brda, o ile by 
się to okazało pożądanym.

NAWET DOM ZDROJOWY
Jako uzupełnienie tego przedsięwzięcia 

przewiduje się. celem popularyzacji cieszą­
cego się wielką wziętością sportu campin­
gowego, założenie racjonalnego osiedla 
domków campingowych po drugiej stronie 
Brdy wśród lasu, w sąsiedztwie przystan­
ku kolejowego.

W dalszych planach przewiduje się stwo­
rzenie w pobliżu okazałego domu zdrojo­
wego, który by był dla całej Polski ośrod­

Za niecne żerowanie na bezrobotnych 
dwa lata bezwzględnego wiezienia

W poszukiwaniu pracy, zwłaszcza gdy 
starania i wszelkie stojące do dyspozy­
cji środki wyczerpią się całkowicie, lu­
dzie chwytają się każdej okazji. I naj­
częściej właśnie wówczas wpadają w si­
dła oszustów, żerujących na nędzy ludz­
kiej i wyłudzających każdy grosz. Jed­
nym z takich właśnie „niebieskich pta­
ków" był rzekomy wywiadowca policji 
śledczej, a właściwie bezdomny i bezro­
botny Bernard Woźniak z Bydgoszczy. 
Posiadając doskonałą prezencję i wymo­
wę, Woźniak zawierał znajomości w ko­
lach bezrobotnej inteligencji i obiecywał

Jnoirrocłaip
— Złotym Krzyżem Zasługi odznaczony 

został za pracę społeczną mec. dr. Wojdylło.
— Z wystawy robót ręcznych. W ubiegłą 

niedzielę odbyło się otwarcie wystawy robót 
ręcznych Sokoła żeńskiego w sali Hotelu De 
Rome. Na otwarcie przybyły przedstawiciel­
ki niemal wszystkich organizacyj kobiecych. 
Na wstępie przemówiła prezeska Sokoła p. 
Mrówczyńska, po czym pani prezydentowa 
Jankowska dokonała otwarcia wystawy 
przecięciem wstęgi przy czym wygłosiła kil­
ka serdecznych słów pod adresem pracy ko­
biet zorganizowanych w „Sokole". W imie­
niu zrzeszenia organizacyj kobiecych zabra­
ła głos p. Tokarska oraz przewodnicząca O- 
kręgowego Wydziału Sokolic p. Anna Zna­
niecka. Zebrani goście podziwiali prace ar­
tystyczne Sokolic, wynosząc z wystawy jak 
najsympatyczniejsze wrażenie.

Liczba członków LOPP na terenie 
miasta Inowrocławia stale wzrasta!

W ubiegłym tygodniu odbyło się zebranie 
Zarządu Obwodu Miejskiego LOPP na m. 
Inowrocław, na którym zatwierdzono nowe 
Koło Miejscowe LOPP. przy inowrocławskim 
oddziale Polskiego Zjednoczenia Drobnych 
Kupców pod przewodnictwem p. prezesa Ta­
deusza Kujawy. Koło to liczy już 47 człon­
ków, do którego zgłaszają się coraz liczniej­
si drobni kupcy.

I

I 
"Chełm no

— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ" Chełmno, M. Focha 7.

— Sekretariat i świetlica Obozu Zjedno­
czenia Narodowego mieści się przy ulicy 
Dworcowej 13.

— Wiadomości parafialne. W bieżącym 
tygodniu gwiazdkowa spowiedź dzieci 
szkolnych i to: we wtorek 20 bm. od godz. 
14,30 dla dziewcząt, w środę 21 bm. od 
godz. 14,30 dla chłopców.

— Pożar w Łunawach. W ubiegły piątek 
wybuchł pożar w zabudowaniach gospoda­
rza Pampluna we Wielkich Łunawach po w. 
Chełmno. Spalił się dom, stajnia i stodoła, 
wszystko budowane z drzewa i kryte słomą. 
Mimo energicznej akcji straty chełmińskiej 
nie zdołano pożaru umiejscowić i ograni­
czono się tylko do zburzenia zgliszczy. 
Straty wynoszą 4.000 zł. Zabudowania nie 
były ubezpieczone.

— Wpadł z deszczu pod rynnę. Dnia 11 
sierpnia br. o godz. 18,30 w zabudowaniach 
Jankowskiego Władysława, zam. w No- 
wych-Dobrach, powiat Chełmno powstał 
pożar, skutek którego spalił się dom mie­
szkalny i chlew wart. 3000 zł. Spalone bu­
dynki ubezpieczone były w Myślinieckim 
T-wie Ubezpieczeń na sumę 3000 zł. Do­
chodzeniami ustalono, że pożar powstał od 
wydobywających się przez szczeliny w ko­
minie iskier, wobec czego na Jankowskiego 
Władysława sporządzono doniesienie karne 
za zaniedbanie naprawy komina. Orzecze­
niem Starostwa Powiatowego w Chełmnie 
Jankowski skazany został na 3 zł grzywny, 
od którego wniósł odwołanie do Sądu Okr. 
w Toruniu i wyrokiem tego Sądu skazany 

kiem ruchu turystycznego w dorzeczu Brdy.
Tak się przedstawia w grubszych zary­

sach projekt, opracowywany przez bydgo­
ski Związek Popierania Turystyki. Przy­
stępując do jego realizacji, spotkał się 
Związek z przychylnością zarządu lasów, 
na którego terenie maią być poczynione 
powyższe inwestycje, oraz zapewnił sobie 
współdziałanie Bydgoskiego Wydziału Po­
wiatowego, który jest skłonny poczynić 
znaczniejsze inwestycje; kolejowe i inne. 
Przewiduje się również współudział przed­
siębiorczości prywatnej.

Związek Popierania Turystyki, docenia­
jąc doniosłość tego zagadnienia zarówno z 
punktu widzenia turystycznego jak i zdro­
wotnego, postawił sobie za cel uruchomie­
nie projektowanego kąpieliska z począt­
kiem najbliższego sezonu letniego.

Wojciech Rzeżniackl.

za zapłatą wystaranie się o pracę i wszel­
kiego rodzaju interwencje. Naturalnie 
zapłata ta musiała być sowita. W udo­
wodnionych Woźniakowi kilku wypad­
kach pobrał on łącznie jako zaliczki pra­
wie 1.000 zł, nie dając swym ofiarom 
obiecanej posady. Sprawa oparła się o 
Sąd. Woźniak wobec niezbitych dowo­
dów przyznał się do swego niecnego pro­
cederu, zaprzeczył jedynie temu, by pa- 
dawał się za funkcjonariusza policji śled­
czej. Sąd skazał oszusta na 2 lata bez­
względnego więzienia.

W najbliższych dniach zostanie zorgani­
zowane dalsze Koło LOPP przy Szkole do­
kształcającej Zawodowej Nr. 1, którego orga­
nizacji podjął się p. kierownik szkoły Lis. 
Również w szeregu innych instytucjach 
wzgl. przedsiębiorstwach zamierza się zor­
ganizować nowe Koła LOPP. Zatem Obwód 
Miejski LOPP liczy już 59 Kół LOPP oraz 
około 5.200 członków.

Dalej przyjęto preliminarz budżetowy na 
rok 1939 lotniska inowrocławskiego z wy­
szczególnieniem prac inwestycyjnych, które 
rozpoczęte zostaną już z rychłą wiosną przy­
szłego roku. Niewątpliwie i w tym wypadku 
społeczeństwo kujawskie udzieli swego po­
parcia finansowego wzgl. w materiałach bu­
dowlanych. Obwód Miejski LOPP osiągnął 
już pewne subwencje na prace inwestycyjne.

Następnie omawiano sprawy Obwodowej 
Modelarni Lotniczej, dla której Pom. Okręg 
Woj. LOPP przydzielił szereg broszur i ksią­
żek o modelarstwie oraz materiał modelar­
ski, celem bezpłatnego przyznania go pil­
nym i obowiązkowym uczniom modelarzom.

Po załatwieniu kilkunastu spraw związa­
nych z utrzymaniem i rozbudową lotniska 
inowrocławskiego oraz szeregu spraw orga­
nizacyjnych, stwierdził p. prezes Zarządu 
Obwodu, że zainteresowanie się LOPP stale 
wzrasta na Kujawach Zachodnich, a Koło 
LOPP współzawodniczą w swojej pracy or­
ganizacyjnej na rzecz obrony Państwa.

i został na miesiąc aresztu z zawieszeniem 
1 wykonania kary na przeciąg 2-ch lat

Jesienny bieg kolarski.
W jesiennym biegu kolarskim na prze­

strzeni 50 km zajęli:
1) Dobracki Bernard — Z. S. Wichorzc 

czas 1 godz. 37,4 min
2) Jurek Jakób — P W. Sarnowo — 

cza» 1 godz. 38 min.
3) Żabiński Zygmunt — O. S. P. Bień- 

kowka — czas 1 godz. 39 min.
4) Gackowski Kazimierz — O. S. P. Bień- 

kówka — czas 1 godz. 41 min.
5) Zakrzewski Władysław — T. G. So­

kół — Chełmno — czas 1 godz. 43 min.
6) Modrzyński Paweł — Z. S. Chełmno 

— czas 1 godz. 46 min.
Zwycięzca biegu otrzymał rower — Wy 

działu Powiatowego Chełmno.

Ochotnicza Straż Pożarna powiatu 
chełmińskiego przy stole obrad.

W sobotę 17 bm. odbyło się zwyczajne 
zebranie Rady Oddz. Powiatowego Straży 
Pożarnej, które zagaił prezes Rady p. 
wicestarosta mgr. Forma nowicz, witając 
zebranych delegatów i instruktora Przyką- 
ka z Bydgoszczy. Następnie zabrał głos 
prezes zarządu Oddziału Powiatowego p. 
Szupryczyński, który złożył obszerne spra­
wozdanie za rok ubiegły. Oddział Powia­
towy liczy obecnie 729 członków,' istnieje 
7 sekcji i to. oświatowa, teatralna, tech- 
niczno-wyszkoleniowa itd. Oddział prze­
prowadził kurs potarnicaar skoszarowa*®

Oplata pocztowa za przesyłki 
w okresie Świątecznym

Przypomina się, że z okazji świąt Bo­
żego Narodzenia i Nowego Roku można 
wysyłać przez pocztę, — podobnie jak w 
latach ubiegłych, — życzenia za opłatą 5 
gr, o ile życzenia wyrażono najwyżej w 
5-ciu słowach, nie licząc podpisu ani daty.

Najtaniej przesyła się produkty żywno­
ściowe pocztą w paczkach żywnościowych. 
Opłata za paczkę żywnościową do wagi 8 
kg wynosi 50 gr na odległość do 100 km. 
Szczegółowych wyjaśnień udzielają wszy­
stkie urzędy i agencje pocztowo-telekomu- 
nikacyjne. Paczki zwykłe i z podaną war­
tością do 200 zł nadawane są bez adresów 
pomocniczych.

Klontca w głowę 
Krwawe zajście w drodze 

z jarmarku
Ostatnio wracali pieszo z jarmarku w 

Czersku robotnik Jan Miloch z Mokrego 
pod Czerskiem idąc w towarzystwie nieja- 
kichś Krauzów. W tym samym kierunku 
zdążał furmanką rolnik Jan Troka z Zamo­
ścia. Miloch zatrzymał furmankę z prośbą, 
by Troka go podwiózł. Na to Troka ze­
skoczył z woza, chwycił kłonicę i całą siłą 
uderzył Milocha w głowę. Miloch zbroczony 
krwią padł nieprzytomny na drogę. Troka 
jeszcze raz uderzył leżącego, rzucił się na­
stępnie na Krauzego, który również ugo­
dził kłonicą, po czym wskoczył na wóz i 
szybko odjechał.

Przywołany lekarz stwierdził u Milocha 
pęknięcie czaszki i odstawił ciężko rannego 
do szpitala w Kościerzynie. Tu Miloch 
zmarł dnia 17 bm. nie odzyskawszy przy­
tomności.

Troka został aresztowany i odstawiony 
do prokuratora w Chojnicach.

Nowa agencja oocztowo- 
telekomunlkacyjna Osiek Ryn ński

W dniu 4 bm. dokonano uroczyście o- 
twarcia agencji pocztowo-telekomunikacyj- 
nej Osiek Rypiński.

“Wytxysk
Jarmark. Dnia 21 grudnia b.r. odbędzie 

się ostatni w tym roku jarmark kramny i 
na konie.

Powiat wyrzyski zradiofonizowany. Sa­
morząd tutejszego powiatu zakupił 50 ra­
dioaparatów z głośnikami, które zostały 
rozdzielone po gminach i gromadach w 
świetlicach K. S. M., Kółek Rolniczych i 
innych. Rolnicy chętnie zbierają się w 
świetlicach celem wysłuchania pogadanek 
rolniczych i wiadomości aktualnych z za­
kresu rolnictwa. Dla młodzieży radio na 
wsi będzie stanowić w okresie nadchodzą 
cych świąt i karnawału niewątpliwie godzi­
wą i przyjemną rozrywkę.

Biblioteka T C. L. otwarta w wtorki i 
czwartki od godz. 17—18 i w niedzielę zaraz 
po sumie. Składka miesięczna 25 groszy bez 
obowiązku składania kaucji.

Budowa dróg w powiecie wyrzyskim. W 
powiecie wyrzyskim w okresie od 15 maja 
do 1 grudnia 1938 wykonano 16.000 mtr. 
kwadratowych bruku sposobem ezarwarko- 
wym Po przeliczeniu daje to w sumie 4 
km. drogi przy szetc-kr ści 4-metrowej jezd­
ni. Ogólna długość dróg gruntowych napra­
wiana w tym okresie wynct: 47 km. Koszt 
wykonanych bruków po prz-" licziniu świad­
czeń w naturze na gotówkę wynosi 90.456 zł. 
Wyłącznie tylko naprawa dróg gruntowych 
kosztuje 21.000 zł. Dla powyższych robót p. 
Starosta Powiatowy Ludwik Muzyczka przy­
dzielał subwencję bezzwrotne dla gromad, 
które najwzorowiej wykonały roboty. I tak 
gromada Osiek otrzymała 1.000 zł. Miaste­
czko Kraińskie 800 zł, Kościerzyn W. 400 zł.

Przedstawicielstwo „Gazety Pomorskiej"* 
w Wyrzysku znajduje się w Wyrzysku przy 
Rynku 15, telefon 90. Tam przyjmuje się 
zamówienia na abonament i ogłoszenia.

Nawe wydawnictwa
Co to są junackie hufce pracy

W tych dniach wyszła z druku nie­
zmiernie interesująca książka p. t „Co to 
są junackie hufce pracy? Co dają Polsće' 
i młodzieży". Broszura przedstawia na 
wstępie przyczyny gospodarczo-społeczne, 
które doprowadziły do zorganizowania słu­
żby pracy w Polsce, następnie charaktery­
zuje wszechstronnie organizację Junackich 
Hufców Pracy, dalej zaciąg do J. H. P., 
przebieg służby junackiej i żeńskie osiedla, 
a na koniec przechodzi, do służby pracy 
maturzystów i jej doniosłego znaczenia na- 
rodowo-spolecznego.

w którym udział brało 30 członków, dalej 
obóz w Paparzynie dla straży żeńskiej, 
manewry rejonowe, zawody strzeleckie, w 
których uzyskał 3 miejsce w zawodach po­
wiatowych. Z kolei wygłosił sprawozdanie 
skarbnik p. Gawron. W miejsce ustępują­
cych 2 członków zarządu wybrano: pu. Gar- 
wrona i Bek i era.



WTUHgK, dnia zo GRUDNIA 1938 R.

gwiazJk°we B. Kaczmarek
znowu w Wielkim wyborze Podwale 12. (naprzeciw bali Targowej) Telefon 2371.

- /*>' «.

Fajans-Porcelana-Emalia
Szkło-Noże-Widelce Galanteria

Powołujący s:« aa niniejsze ogłoszenie 
przy zakupie od 2, zł otrzyma ładny podarek

Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej** w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80

Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 
godz. 15—17 (,?a wyjątkiem dni przedświą­
tecznych).

Dziś - Wtorek 
Teofila 29 grudnia

Jutro Środa
Tomasza 2| grudnia

APTEK.
Śniadeckich 49,

Orłem, Rynek

/

NOCNE DYŻURY
— Apteka Piastowska, 

tel. 3682.
— Apteka pod Złotym __

Marszalka Piłsudskiego, tel. 3098’
WAŻNE TELEFONY:

— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06.

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­
jewódzki 1, Jagiellońska 5, tel. 2700.

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te­
lefon 2600.

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616.

— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245.
PROGRAM KIN:

MDO: „Booloo’.
\POLLO: „Tyran".
MARYSIEŃKA: „Bitwą na Brodway'u". 
KRISTAL: „Przebrzmiała melodia". 
KAPITOL: „Darmozjad".

KALENDARZYK TEATRALNY
WTOREK — „Błękitna maeka". 
■iRODA — „Subretka".
CZWARTEK — „Róża Stambułu",

Z Teatru Miejskiego
Dziś we wtorek, o godz. 20. przedstawie­

nie wspaniałej operetki p. t; „Błękitna ma- 
-ka” w obsadzie premierowej. W środę, 21 
bm., odbędzie się popularne przedstawienie 
wesołej komedii „Subretka" z Koronkiewi- 
• zówną w roli tytułowej i w czwartek 22 
bm. drugie popularne przedstawienie ope­
retki „Róża Stambułu** z Gabrielli i Dem­
bowskim w rolach głównych, wystawionych 
ponownie na życzenie radiosłuchaczy bydgo­
skich. Ceny biletów na powyższe przedsta­
wienia zostały dla radiosłuchaczy szczegól­
nie nisko, skalkulowane i wynoszą od 10 gr 
do 1,15 zł. Początek przedstawień o godz. 20.

MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA 
W BYDGOSZCZY

Dyrekcja Teatru Miejskiego im. K. H. 
Rostworowskiego w Bydgoszczy prowadzi 
'taecnie pertraktacje z artystką Teatru Na­
rodowego Mieczysławą Ćwiklińską w spra­
wie występów tej znakomitej artystki sce­
ny i ekranu w naszym teatrze. Występy 
Mieczysławy Ćwiklińskiej przewidziane są 
w pierwszych dniach stycznia.

Netatki kronikarza
— Zebranie walne Zw. Podof. Rez. odby­

ło się onegdaj w sali pod Lwem w obecności 
licznych członków i delegatów z Torunia. 
Marszałkiem obrano prezesa okr. p. Sob­
czaka. Przemówienie organizacyjne wygło­
sił mjr. Sokołowski, po czym po sprawozda­
niach zarządu wybrano nowo władze koła 
w składzie następującym: prezes — Kujaw­
ski, wiceprezes — Małek, sekr. Fiszgalla, 
skarb. Łochowicz, gospod. Matuszek, ref. 
pras. T. Nogaj, ławnicy: Chraplak i Zieliń­
ski, komendantem pozostał nadal p. Smyk.

— Mały pożar na Rynku im. Marsz. Pił­
sudskiego wybuchł w domu p. apt. Rybic­
kiego. Od iskry, która wypadła z pieca, za­
paliła się podłoga i leżanka. Straż mały ten 
pożar po kilku minutach zlikwidowała.

— Pierwsza ofiara zimy. Na torze ły­
żwiarskim BKS uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi 11-letni uczeń Hilary Konieczka 
;Sobieskiego 9). Podczas ślizgania się upadł 
on tak nieszczęśliwie, że złamał sobie nogę. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło go do szpi­
tala.

— Popularne przedstawienia dla radio­
słuchaczy. w teatrze miejskim w środę, 21 
bm. i czwartek 22 bm. odbędą się dla radio­
słuchaczy bydgoskich dwa specjalne przed­
stawienia popularne. W pierwszym dniu 
wystawiona zostanie komedia Jakuba De-

— „Subretka", a w drugim operetka 
.Róża Stambułu". Ceny biletów od 10 rr 
do 1,15 zł. *
BalPolskiego Białego 

Kreyza odbędne się w dniu 14 styczni* w 
sali pod Orłem. Już obecnie komitet organi­
zacyjny przygotowuje szereg niespodzianek 
i atrakcji, oraz opracowuje listę zaproszeń.

Co nos Soli?

Na niwie ubezpieczeń społecznych
Ostatnia poczta przyniosła 

jednakowe nieomal listy. Są to skargi na 
organizację ubezpieczeń społecznych w Pol­
sce. Pierwszy list, pochodzi od jednego z 
ubezpieczonych, drugi — od właściciela ap­
teki. Jak zaznaczyliśmy, oba poruszają ten 
sam temat — zaopatrywanie chorych w le­
karstwa przez Ubezpieczalnię Społeczną.

Posłuchajmy, co pisze na ten temat au­
tor pierwszego lietti:

„Zachorowałem pierwszy raz po sześcio­
letnim płaceniu składek ubezpieczeniowych. 
Lekarz skonstatował wadę serca. Zapisał 
mi jakieś lekarstwa. Wprost od lekarza u- 
dałem się po te lekarstwa do Ubezpieczalni 
Społecznej. Punkt rozdzielczy lekarstw był 
zamknięty. Musiałem drugi raz, mimo sil­
nego osłabienia przyjść do miasta by otrzy­
mać preparat o niezbyt doskonałym wyglą­
dzie. Może wartość tego „urzędowego" le­
karstwa jest taka sama, jak i wartość pre­
paratów z prywatnych aptek i farmaceu­
tycznych wytwórni, to jednak każdy mi to 
przyzna, że już samo opakowanie lekarstwa 
działa sugestywnie na chorego. Gdy znany 
powszechnie „kogutek" ktoś poda nam w 
normalnym opakowaniu i zawinięty w jakiś 
szary papier, więcej zaufania będziemy 
mieli do opakowanego estetyczniej. No i sa­
ma niedogodność przydziału lekarstw już 
rozgorycza ubezpieczonego. Apteki czynne 
są od rana do wieczora bez przerwy — cze­
mu więc nie są czynne tak samo urzędowe 
rozdzielnie lekarstw? Chyba za nasze wiel-

— Piecyki koksowe na ulicach Bydgo­
szczy. Wobec panujących ostatnio silnych 
mrozów ustawiono w śródmieściu Bydgo­
szczy kilka piecyków koksowych. Niestety 
ilość tych piecyków jest jeszcze niedosta­
teczna.

— Zabezpieczenie domowych urządzeń 
wodociągowych oa zamarzania. W związ­
ku z obecnymi mrozami Zarząd Wodocią­
gów i Kanalizacji Miejskich przypomina 
właścicielom domów i osobom zaintereso­
wanym, że najlepszą ochroną przeciw za­
marzaniu wodociągów 1 domowych urzą­
dzeń wodociągowych jest zabezpieczenie 
stałej cyrkulacji wody w domowych ruro­
ciągach. Wóbec powyższego nie należy do­
mowych urządzeń wodociągowych zamy­
kać na noc, a przeciwnie, należy starać się 
zabezpieczyć ruch wody w wodociągach, w 
tym celu zaleca się co najmniej zostawić 
trochę otwarte kurki wodne na najwyż­
szym piętrze. Za zwiększone z tego powo­
du zużycie wody po przedłożeniu odpo­
wiedniego wniosku, liczvć się będzie, sto­
sownie do odnośnej uchwały magistratu, 
połowę ceny wody i opłat kanałowych.

— Pan prezydent miasta Barciszewski 
zamiast życzeń świątecznych i podziękowań 
za nadesłane życzenia złożył na bezrobot­
nych i biedne dzieci miasta Bydgoszczy 
kwotę 50 zł.

— Zakuci w lodowych okowach. Nagłe 
zamarznięcie Kanału Bydgoskiego Brdy i 
Noteci spowodowało zamknięcie w lodo­
wych okowach licznych ładownych szkut 
ruchu tranzytowego i krajowego. Kilka 
szkut utknęło zdała od torów kolejowych, 
co uniemożliwia ewentualne przeładowanie 
towaru i wysłanie go w dalszą drogę trans­
portem kolejowym. Powoduje to poważne

WRAŻENIA TEATRALNE

komedia w 4 aktach Marcelego Pagnola
Wśród szeregu wystawionych ostatnio sztuk 

przez Teatr Miejski, jedno z czołowych 
miejsc zajmie w repertuarze doskonała ko- 
medio-satyra „Pan Topaz" Marcelego Pagno­
la. Sobotnia premiera tej sztuki wykazała 
jej doskonałe sceniczne walory. Napisana 
jest świetnie, posiada świeże dowcipy i pier­
wszorzędne sceny zlane w jedną wspaniałą i 
błyskotliwą całość. Treścią sztuki jest po­
kazanie przemiany człowieka uczciwego w 
hołysza-kombinatora, który — jak to mówią 
— nie sieje a zbiera.

Przemiana, ta następuje pod wpływem 
złego otoczenia, a właściwie po zwolnieniu 
tego człowieka uczciwego z pracy. Nauczy­
ciel ludowy Topaz, po nieporozumieniach ze 
swym dyrektorem, zostaje zwolniony z po- 
śady i dóstBje się w ręce aferzysty, 2 którym 
wspólnie przeprowadza szereg kombin&cyj 
finansowych. Posiadając wrodzone spryt i 
inteligencję, usuwa się pomału spod wpływu 
wspólnika aferzysty i w końcu „na własną 
rękę ‘ pracuje i zarabia na różnych aferach. 

czalni mamy prawo domagać się tego. Znie­
siono nam wolny wybór lekarzy, a obecnie 
zniesiono również wolny wybór aptek, ska­
zując na dochodzenie z odległych przed­
mieść do ulokowanych w centrum miasta 
dwu rozdzielni lekarstw, czynnych zresztą 
tylko w pewnych godzinach."

Drugi list, jak zaznaczyliśmy na wstę­
pie, pochodzi od jednego z miejscowych 
aptekarzy. Informator nasz skarży się, że 
Ubezpieczalnie Społeczne swoje pierwsze 
kroki stawiały w terenie przy wydatnej 
nomocy aptek.

„My, aptekarze, w dużej mierze przy­
czyniliśmy się do tego, że Ubezpieczalnie 
Społeczne tak się rozrosły i doszły do ta­
kiego wspaniałego rozwoju. Niestety obec­
nie te właśnie ubezpieczalnie zaczynają 
podcinać nam byt, przez organizowanie 
własnych spółdzielni aptecznych i własne 
rozdawnictwo leków. W Bydgoszczy ma­
my dwa takie punkty, przy czym mówi się 
o rychłym ich zwiększeniu. Wówczas ska­
zani zostaniemy jedynie na chorych nie- 
ubezpieczonych, których przecież w obec­
nych czasach jest tak bardzo mało. A w 
rozmowie z ubezpieczonymi nie słyszałem 
jeszcze słów uznania dla tych urzędowych 
rozdzielni lekarstw. Przeciwnie, ludzie 
narzekają na nie. Tak walczymy z eta­
tyzmem, a tu właśnie ten etatyzm rozpo­
wszechnia się ku niezadowoleniu ubezpie­
czonych, dławi prywatne apteki, które tak 
bardzo nam będą potrzebne w wypadku 

straty zwłaszcza w przesyłkach termino­
wych. Rychłego uwolnienia zablokowanych 
lodem szkut nie można się narazie spodzie­
wać. Lód na Kanale Bydgoskim osiągnął 
grubość 30 cm. Władze wodne wydały od­
powiednie zezwolenia na wyrąb lodu, któ­
ry się już rozpoczął. Zwłaszcza właścicie­
le browarów, nauczeni zeszłorocznym przy­
krym doświadczeniem (pozostali bez więk­
szych zapasów lodu) obecnie energicznie 
zabrali się do eksploatacji lodu na Kanale.

— Kino Lido. Na ekran tego kina wszedł 
potężny reportaż filmowy z egzotycznej 
dżungli malajskiej. Obiektyw filmowy 
brnie po przez dżunglę, wyławia najcud­
niejsze jej widoki i krajobrazy, chwile peł­
ne dramatycznego napięcia. Na tym tle 
snuje się bardzo zajmująca akcja tego fil­
mu, w którym niezapomniane kreacje two­
rzą dwie nowe gwiazdy ekranu: Colin Ta­
pley i Jayne Regan.

—•Kino Marysieńka gra przemiłą kome­
dię filmową, opartą na życiu centralnej 
dzielnicy nowotarskiej. Film nazywa się 
dość groźnie: „Bitwa na Brodwayu**. Jest 
to jednak splot przezabawnych svtuacji. w 
których pierwsze skrzypce gra Victor Mac 
Lenglen.

— Łaźnia miejska na Szwederowie na 
okres przedświąteczny obniżyła poważnie 
wszystkie opłaty, noblerane ża kąpiel pod 
natryskiem i w wannie. Obniżkę tę zwła­
szcza mieszkańcy Szwederowa powitali z 
prawdziwym zadowoleniem.

— Dyrektor Teatru Miejskiego im. K. H. 
Rostworowskiego w Bydgoszczy p. Aleksan 
der Rodziewicz złożył 50 zł na gwiazdkę dla 
dzieci. bezrobotnych m. Bydsroszczy zamiast I 
nych. |
życzeń i wizyt świątecznych I noworocz- nej trybuny".

W okresie tym mimo, że poprzednio był 
idealistą, zaczął głosić hasło, iż „aby dobrze 
tyć i zarabiać, trzeba drugiemu pod jakim­
kolwiek pozorem wydzierać pieniądze". 
W roli Topaza wystąpił specjalnie zaproszo­
ny przez Dyrekcję Teatru znany aktor p. 
Bolesław Mierzejewski. Z uznaniem musi- 
my podkreślić, że p. Mierzejewski wydobył 
z tej wspaniałej roli wszelkie potrzebne od­
cienia, dając w świetnie ujętym typie orygi­
nalną postać nauczyciela, a potem aferzysty. 
Najpierw był idealistą, rozumiejącym’ po­
słannictwo nauczyciela, a później zmuszony 
koniecznością życia — bezwzględnym mate­
rialistą. Przemiany te uzewnętrznił z wiel 
kim talentem, bez jakichkolwiek usterek.

Postać Zuzy. eleganckiej utrzymanki afe­
rzysty, kreowała z właściwym sobie wdzię­
kiem p. Jadwiga Domańska. Dała ciekawy 
typ kobiety pięknej, poświęcającej wszystko 
dla pieniędzy, uważającej miłość za czysto 
handlową transakcję Doskonałym był w 
roli aferzysty Cn#tel-Benac‘a p. Bolesław 
Rosłan. Jago ujęciu tej roli nie możną nic 
zarzucić. Oryginalny typ arystokratki stwo­
rzyła w roli baronowej p. Janina Sobotkow- 
ska. aktorka o dużym talencie i nieknei apa­
rycji.

i

wojny. W grę wchodzi więc jut nie 
tylko byt aptekarstwa prywatnego, lecz 
również wyższa racja. Nad tym winien się 
zastanowić Rząd".

Ogłoszenie tych dwu listów bez wysłu­
chania strony w tym wypadku zaczepio­
nej. byłoby niewątpliwie niesprawiedliwo­
ścią, przynoszącą krzywdę tak zasłużonej 
skądinąd instytucji, jak Ubezpieczalnia 
Społeczna. Udaliśmy się przeto do tej u- 
rzędowej rozdzielni lekarstw przy ul. War­
mińskiego i Cieszkowskiego.

Godziny otwarcia tych rozdzielni są po­
myślane w ten sposób, by umożliwić chorym 
wzięcie lekarstwa zaraz po wizycie u leka­
rza. Jest jednak dużo racji w tym, że ta- 
kie punkty (zwłaszcza że ich jest tylko dwa 
w Bydgoszczy), winny być otwarte przez ca­
ły dzień bez przerwy. Oprowadzeni przez 
usłużnego prowizora stwierdziliśmy, te poza 
wyrobami własnymi Ubezpieczalni Społecz­
nej wydaje się w tych rozdzielniach również 
kosztowne preparaty wytwórni farmaceu­
tycznych krajowych i zagranicznych w ory­
ginalnych opakowaniach. Poruszona w li­
ście sprawa opakowań wydawanych le­
karstw jest obecnie na drodze poprawy. Le­
karstwa ubezpieczalni, robione zresztą z naj­
lepszych specyfików krajowych i zagranicz­
nych, otrzymują coraz bardziej estetyczną 
szatę zewnętrzną. Ponieważ wszelkie spe­
cyfiki zakupywane są centralnie i masowo, 
cena ich jest znacznie niższa, aniżeli dla ap­
tek prywatnych. Z tego powodu każde le­
karstwo wydane przez własną rozdzielnię 
kalkuluje się ubezpieczalni o wiele taniej, 
niżby je nabywała w prywatnej aptece. 
Daje to poważne oszczędności, które z pożyt­
kiem można obrócić na inne cele. Oszczęd­
ność ta jest tym bardziej wskazana, że prze­
ciętnie od każdego człowieka, podlegającego 
ubezpieczeniu, otrzymuje ubezpieczalnia tyl­
ko 1,50 zł miesięcznie na opiekę lekarską. 
A przecież suma świadczeń idzie nieraz w 
tysiące dla jednej osoby. Nie tak dawno w 
Bydgoszczy po kilkumiesięcznym ubezpie­
czeniu zachorowała służąca. Wyleczenie jej 
kosztowało ubezpieczalnię ponad 1.200 zł. 
Zaledwie miesiąc ubezpieczony był jeden 
z dziennikarzy, zachorował nagle, trzeba by­
ło przeprowadzić operację. Leczenie poope­
racyjne trwało dwa miesiące, łączny koszt 
wyniósł znów około 1000 zł. A takich wy­
datków wysokich, nieproporcjonalnych do 
wkładu ubezpieczonego jest bardzo dużo. 
Nic więc dziwnego, że ubezpieczalnie szuka­
ją sposobów oszczędnej gospodarki, nie czy­
nią tego jednak nigdy ze szkodą dla zdro­
wia ubezpieczonego. Tak zapewnia nas 
kompetentny przedstawiciel ubezpieczalni.

Łącznie z tym wyjaśnieniem zamieszcza­
my obecnie listy naszych Czytelników z 
przekonaniom, że Uczni rozgoryczeni ludzie 
zrozumieją intencje, jakimi kierowały się 
ubezpieczalnie społeczne, wprowadzając 
zmianę. Czy zmiana ta istotnie stoi w koli­
zji z interesami obronności kraju — tego nie 
Chćlellbyśmy rozstrząsać na łamach „wol-

(in)

W roli arystokraty-nicponia wystąpił p. 
Malatyński, ujmując dość ciekawie odtwa­
rzaną przez siebie postać. Dobrym był rów- 

। nież jako dyrektor szkoły, nie mający jed­
nak zrozumienia dla swego posłannictwa p. 
Edward Kowalczyk. Miłą maszynistką, ory­
ginalną w typie była p. Lidia Kownacka. 
Tak samo ciekawą postać stworzyła w roli 
despotki i psotnej córki dyrektora p. Janina 
Okońska. Szkoda, że dotychczas aktorkę tę, 
posiadającą świetne warunki zewnętrzne, 
nie widzieliśmy w roli bardziej jej odpowia­
dającej. Słow% uznania należą się jeszcze 
p. Dcbiczowi za charakterystyczne u jęcie roli 
typowego nauczyciela. Wreszcie w mniej­
szych rolach wystąpili pp. Kuźmiński, M. Ko­
walczyk i Gaj decki. Dekoracje pomysłu pp. 
Przerodzicie) i Jędrzejowskiego bardzo sta­
ranne. Dużą zasługę ponosi w tym, że sztu­
ka zdobyła sukces na premierze, reżyser p. 
Edmund Szafrański. Opracował sztukę w 
najdrobniejszych szczegółach, nie pozosta­
wiając żadnych niedociągnięć. Widocznym 
było, że nawet chłopcom w szkole (1 akt) po­
święcił wiele uwagi i pracy. Tak zagranej 
i tak wystawionej sztuce Wróżymy duże po­
wodzenie. ' (f)
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Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 19 grudnia
DEWIZY: Belgia 88,73; Berlin 212,01; Gdańsk 

99,75; Amsterdam 286,61; Londyn 24,65; Kopenhaga 
110,00; Nowy Jork czeki' 5,27%; Nowy Jork kabel 
5.27%; Oslo 123,77; Paryż 13,91; Praga 18.08; Sztok­
holm 126,96; Zurych 119,05; Mediolan 27,86; Helsin­
ki 10,88; Montreal 5,22%. — Tendencja dla amery­
kańskich, dla europejskich nieco słabsza.

WALUTY; Belgi U»lg. 88,70; Dolary am. 5,25%; 
Dolary kanad. 5,20; Floreny hol. 286*35; Franki fr. 
13,89; Franki szwajc. 118,85; Funty ang. 24,63; Gul­
deny gdańskie 99,75; Korony: czeskie 10,40, duńskie 
109,75, norweskie 123,45, szwedzkie 
skie 17,80; Marki fińskie 10,70; 
srebrne 87,00.

AKCJE: B:
60,00 
34,25 
Ostrowiec 65,25 ;■ Starachowice 46,00; Żyrardów 61,50; 
Haberbusch 61,00. — Tendencja nieco mocniejsza.

PAPIERY: 4% proc, wewnętrzna 65.00 setki; 3 
proc, inwest. I em. 84,50 serie 92,00, II em. 83,50 
serie 90,50; 5 proc, konwersyjna 68,00 setki; 4 proc, 
prem. doi. 42,50 ; 4 proc, konsolidacyjna 65,25 drobne; 
8 proc, przemysł polski 80,00; 8 proc, ziemskie doi. 
kupon 116,99; 4% proc, ziemskie seria piąta 63,13; 
5 proc. Warszawy 1933 r. 73,25 drobne; 5 proc. War­
szawy 1936 r. 72.25; 5 proc. Łodzi 1938 r. 61.75; 5 
proc. Lodzi 1933 r. 64,00; 6 proc. obi. Warszawy 
8 19 em. 75,00. — Tendencja dla pożyczek 1 dla 
listów ziemskich nieco mocniejsza, dla listów miej­
skich utrzymana.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY
ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 

z dnia 19 grudnia
Jęczmień 673-678 g.l. 16,50—16,75 tend, ożywiona; 

jęczmień 644-650 g.l. 16,25—16,50 tend, ożywiona. 
Tendencja na pszenicę i tyto — spokojna.

Obroty: pszenica 110 ton; tyto 255 ton; jęczmień 
225 ton; owies 170 ton; mąka pszenna 7 ton; mąka 
żytnia 71 ton; otręby pszenne 5 ton; otręby żytnie 
17

czornego, Komtinikat meteorologiczny. 23,05 Wiado­
mości z Polski w języku niemieckim.

darczym znaczeniu Gdańska i o możliwościach jego 
współpracy z gospodarką, narodową. Polski.

126,65; Liry wło- 
Marki niemieckie

Bank handlowy 
Bank Zachodni 45,50; Cukier 35.50; Węgiel 
Lilpop 82,25; Modrzejów 19,80; Norblin 98,00;

Polski 136,00;

OLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTON

Toruń, ul. Grudziądzka 15
dzień 19 b.Uprzejmie zawiadamia, te 

nasze ceny są jak następuje;
Olejarnia kupuje 1 płaci: 

za rzepak zimowy 
za rzepak holenderski letni 
za siemię lniane „Bombay" 
za siemię In. kresowe przy 90% 
za gorczycę

na m.

zl 
zl

czyst. zł 
zl

40,00—44,00
38.00—40.00
46,00—52.00
42.00—46,00
32,00—36,00

100 kg. 
śrutyt

ton; seradela 15 ton.
Ogólny obrót 900 ton.

SPRAWOZDANIE Z HANDLU NASIONAMI 
B. HOZAKOWSKI — TORUS 

z dnia 19 grudnia
Płacono w dniach ostatnich zł za 100 kg franko 

stacja załadowania
Nasiona:

Koniczyna czerwona 85—105; koniczyna biała śre­
dni gat. 270—300; koniczyna biała prima czyszczona 
300—350; koniczyna szwedzka 130—140; koniczyna 
żółta 52—62; koniczyna żółta w łuskach 27—32; in­
karnatka 80—90; przelot 60—70; rajgras krajowy 
'65—75 tymotka 22—27; seradela 22—26; wyka lat 
18_ 22; wiczka zim. 65—75; peluszka 21—23,50; groch
Wiktoria 23—28; groch polny. 22—25; groch ziel. 23— 
24; bobik 20—24; gorczyca 38—44; rzepak 40—42,50; 
rzepik 41—42; siemie lniane 48—50; konopie 45—50; 
mak niebieski 68—75; mak biały 85—90; tatarka 
18—22; proso 20—25.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 Koncert 

rozrywkowy (płyty). 10,55 Program na jutro. 11,15 
Soliści 13,00 Dla każdego coś ładnego (płyty). 1.1,50 
Wiadomości z Pomorza. 15,15 „W blasku kolorowych 
światełek" — audycja dla dzieci. 18,00 Obrazki gdań 
skie z opracowaniu Witolda Grotta. 18,10 Pogadan­
ka społeczna. 18,15 Skrzynka techniczna w opraco­
waniu Karola Miłobędzkiego. 18,25 Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 22,55 Aktualności. 23.05 Zakończe­
nie programu.

PROGRAM YZAGRANICZNE
19,30 BUDAPESZT. Wieczór oper z Teatru.
20,03 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny.
20,10 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert Filharmo­

nii Berlińskiej.
20,10 HAMBURG. „Wieszczka Bożego Narodzenia" 

opera Pfitznera.
20,30 SZTOKHOLM. Koncert symfoniczny.
21,30 PARIS PTT. „Dawne przeboje" — aud. muz.
21,45 LUKSEMBURG. „Werther" — opera Massa- 

neta.

— au- 
w wy.

16.00 
gospo-

16,20 Dom i szkoła: Złe i dobre sposoby
16,35 Utwory

17,00 
wygł. Jerzy

17,15 Koncert kameralny (z Krako-

Hallo, tu Polskie Radio!
Wtorek, 20 grudnia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,30 Audycje poranne. 11,00 Od pisma 

do współczesnego druku — pogadanka 
starszych. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z
12,03 Audycja południowa. 15,00 „Mam 13 lat" — 
powieść mówiona Janiny Morawskiej dla młodzie­
ży. 15,15 Skrzynka ogólna — dr. Marian Stępowski.

klinowego 
dla dzieci 
Krakowa.

zł 
zl 
zł 
zł

pasz treściwych D/H

13,00
20.00
18.50
13.00

za 
Olejarnia sprzedaje 

za rzepakowy 
za lniany 
za kokosowy 
za palmowy 
za firmową mieszankę

R. T. Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc, białka strawn., ca 3,5 
proc, tłuszczu 19,00

ul 100 k«.

15,30 Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry 
Salonowej Rozgłośni Poznańskiej. 16,00 Dziennik 
popołudniowy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
Przegląd aktualności finansowo-gospodarczych.
17,00 Arie operowe w wykonaniu Stanisława Drabi­
ka. 16,50 Dźwig — pogadanka. 16,30 Reąital skrzyp­
cowy Zwzisława Roesnera. Przy fort. Krystyna Wy- 
robek-Roesnerowa (z Torunia). 17,20 „Muzy mówią" 
— odczyt. 17,30 „Z pieśnią po kraju" — audycję 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 18,00 Audycja 
dla wsi. 18,30 Audycja dla robotników. 19,00 Koncert 
rozrywkowy. 20,35 Audycje Informacyjne. 21,00 Kon­
cert Towarzystwa Krzewienia Muzyki Kameralnej. 
21,50 „Poezje wieku złotego" — audycja w oprae. 
Juliana Krzyżanowskiego, prof. U. J. P. 22.05 „Śląsk 
dzisiejszy" — audycja słowno-muzyczna. 22,55 Prze­
gląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wle-

Transmisja z otwarcia i poświęcenia 
inwestycyj fisowych

Uroczyste otwarcie 1 poświęcenie inwestycyj do­
konanych w Zakopanym w związku z mistrzostwami 
narciarskimi świata odbędzie się dn. 20 bm. we 
wtorek. ■ ■ -

W tym dniu oddane zostaną do dyspozycji wszyst­
kie następujące większe obiekty: kolejka górska na 
Gubałówkę, stadion narciarski pod Krokwią, wy­
ciąg saniowy na Kasprowy Wierch, hotel turystycz­
ny na Kalatówkach i kilkanaście nowowybudowa- 
nych ulic.

Przebieg tych uroczystości będzie nadany przez 
radio tego samego dnia na fali ogólnopolskiej od 
godz. 22,05 do 22,55.

środa, 21 grudnia
PROGRAMY ZAGRANICZNE

6,30 Audycje poranne. 11,00 „Wigilia Dorotki** — 
sluchowibko dla dzieci. 11,25 Erna Sack i Karo 
Schmitt-Walter śpiewają (płyty). 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 
15,00 Rozwiązanie zagadki historycznej dla młodzie­
ży z dn. 18. listopada. 15,05 „Nasz koncert" 
dycja dla młodzieży. 15,30 Muzyka obiadowa 
konaniu Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej. 
Dziennik popołudniowy. 16,03 Wiadomości 
darcze.
dopomagania w lekcjach — odczyt, 
wiolonczelowe w wykonaniu Artura Wenske. 
Pisarze współcześni o żołnierzu 
Pietrkiewicz.
wa). 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 „Nasz język" — 
audycja w opracowaniu prof. Witolda Doroszew­
skiego. 18,40 „Dyskutujmy": „Poświęcenie bez 
granic" — dyskusję zagai dialog Ireny Gombro­
wicz. 19,00 Koncert rozrywkowy (z Poznania). 
20,35 Audycje informacyjne. 21,00 Opowieści o Cho­
pinie: „Maria Wodzińska" — audycja w opracowa­
niu Karola Stromengera. Przy fortepianie Józef 
Turczyński. 21,45 „Na przyjście Pana" — rozmowa 
adwentowa — wygł. ks. biskup dr. Józef Gawlina. 
22 00 Hektor Berlioz (płyty). 22,55 Przegląd pra­
sy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczór* 
nego. Komunikat meteorologiczny. 23,05 Wiadomo­
ści z Polski w języku angielskim.

Recital skrzypcowy Zdzisława Roesnera
Znakomity skrzypek polski dyrektor szkoły mu­

zycznej w Gdyni. Zdzisław Roesner znany radio­
słuchaczom z licznych występów przed mikrofonem 
P. R. wystąpi na ogólnopolskiej tali dn. 20 bm. o 
godz. 17,00 grając sonatę Blbera i melodie Czaj­
kowskiego. Akompaniuje p. Wyrobek-Roesnerow*.

„Obrazki Gdańskie**
Gdańsk jest portem polskim, ściśle związanym 

ze swoim zapleczem — Polską. Wszyscy Polacy in­
teresujący się rozwojem naszej potęgi morskiej, do­
wiedzą się dn. 20 bm. o godz. 18,00 z pogadanki pt. 
„Obrazki Gdańskie" p. Witolda Grotta, o gospo-

RADA 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 

w Poznaniu 

rozpisuje konkurs 
na stanowisko

naczelnego dyrektora tegoż Zakładu
Wymaga się wykształcenie wyższe, zakończone przepisanymi egzaminami oraz 

znajomość ubezpieczeń. Wysokość wynagrodzenia ustali umowa. Stanowisko ma być 
objęte z dniem 1 kwietnia 1939 r.

Zgłoszenia uprasza się składać do dnia 15 stycznia 1939 r. włącznie, na ręce 
Przewodniczącego Rady p. Starosty Krajowego Ludwika Begalego w Poznaniu, Aleje 
Marcinkowskiego 29. 3,66

Tania sprzedał

gwiazdkowa
U PUCIŃSKIEGO 
Toruń, KR. JADWIGI 4. 
Skład bławatów i galant.

KREDYT NA ASY GNATY

Ruptuiwe 
pasy, pooperacyjne, prosto, 
trzymacte, pończochy gu» 
mowę. A. Kaitveski, i o, 
ruń, Św. Ducha ai. Kredyt 
na asy gnaty. 1996

fMiernia Popularna
Soruń, Eazienntt 2Si *el. 25-S4 

przyjmuje zamówienia świąteczne 
wg. specjalnych życzeń na znakomite terty, strucle, babki 

i t. p. z surowców pierwszorzędnej jakości.
Ceny nrzystępne. Ceny przystanę.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU

6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 Kon­
cert rozrywkowy — płyty. 10,55 Program na Jutro. 
11,25 Gra Józef Szigeti — płyty. 13,00 Dla każdego 
coś ładnego — płyty. 13,50 Wiadomości z Pomo­
rza. 18,00 „Zima w ulu" pogadanka rolnicza Stani­
sława Szydłowskiego. 18,10 Zwyczaje wigilijne —< 
pogadanka ks. Floriana Kaszubowskiego (z Byd­
goszczy). 18,15 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
22,00 Muzyka włoska — płyty. 23,05 Zakończeni* 
programu.

ZAGRANICA

18.30 RYGA. „Córka młynarza" — operetka Karl-

20.30 DEUTSCHLANDSENDER. Utwory Ntooiai'aga.
20.30 PRAGA. Koncert symfoniczny.
21.00 RZYM.
21.30
21.45

22.00
23.10

,Tosca" — opera Pucciniego.
LILLE. Wieczór operetek.
RENNES. Koncert symfoniczny z udz. skrz.
H. Szerynga.

PARIS PTT. Koncert symfoniczny.
DROITWICH. „Franceoea da Rimini" — o** 
ra Zandonai'ego.

i Narzędzia ~...
Hs poleca

I A. BINIEK
I Toruń. Królowel Jadwigi a© 

Telefon *1374. 0075

frtTN PRZeCIWEUtWYCZNYArA 
DO KAPłELUOSMOGEN*\iR 

KOJ a T E BOLI

Ab ole

Wyborne

Cukierki
Czekoladki | 

Pierniki 
w wielkim wyborze 

po znanych niskich ce« 
nach poleca

A.Łęgowtki
Toruń, Łazienna 17, 

Mickiewicza 80.

Jadalnie 
Sypialnie 

solidne, w rozmaitych egzo> 
tycznych drzewach (310 

BRACIA TEWS 
Toruń, Mostowa 30.

MEBLE 
solidne w w:elkim 
wyborze poleca na 
dogodnych warunkach 

FABRYKA HEBLI
Z. Kowalewski 
Toruń, N. Rynek i*, 

teL 1332. 3031

JIo 4n>ięta * £>I<i fmafioszy
tylko

Piwa Okocimskie JaAakie, Porter 
poleca Repr. Browaru OKocimłKiego

Aleksander Fretnlng T.l.fonP13-34,1,n *2165

Z powodu terminowej likwidacji
sprzedają po cenach bezwzględnie okazyjnych 
galanterię skórzaną, eleganckie nowoczesne 
urządzenia sklepowe oraz kompletne urządzenia 
mieszkalne. 7527

M. LEMBERG Ce. Gdańsk
Grosse Wotlwebergasse 8.

Gwiazdka się zbliża
Choinki ukazały się w mieście
Choinka musi być na gwiazdkę pięknie 

przystrojona, a pod choinką znaleźć się muszą 
ładne, nie koniecznie kosztowne, podarki. 
Gwiazdka będzie wtenczas wesoła, radować się 
będą dzieci a razem z nimi całe otoczenie.

Czas pomyśleć o gwiazdce i nie zwlekać na 
ostatnią chwilę z zakupami.

Kto uważnie śledzi okna wystawne, szcze­
gólnie moje, ten się przekona, że tu właśnie 
jest dobre źródło zakupu gwiazdki. Tu jest 
wielki wybór tanich, pięknych i praktycznych 
podarków. Pamiętajcie u

Władysława Kułerskieso
Grudziądz, Rynek 13

Poleca albumy, wieczne pióra, książki do czy­
tania, automaty ołówkowe, papiery listowe, 
książeczki obrazkowe itd. itd. Wielki wybór 

pocztówek świątecznych

Najpraktyczniejsze podarli owiazdkowo 
Zegarki — Brylanty — Platery 
Kryształy I wszelMg biżuterie 

po cenach znacznie zn żonych poleca

i Kazimierz Bibik 
mistrz zagarmi trtowsKi

Zaprzysiężona Rzeczoznawca Sądowy 

Toruń, Stary Rynek 39. : Telefon i»9»



Karty do gry 
brkiżowe, preferansowe n*j» 

taniej w firmie
A. Karasiński, Toruń 
(naprzeć'w kościoła garni: 
łonowego* 2i 16

(5840 
poleca po niskich cenach 

B. Kaczmarek 
Bydgoszcz ul. Podwale 1 
naprzeciw Hali Targowe)

Proszę pamiętać!

arosadoktirłjisłDeJo 
zakupu | 

gwiazdkowego 
prowadzi do

Wamliiiilio
Toruń, 5t, Rynek 24.
Magazyn bławatów 

i galanterii.
Kredyt na asygnaty.

W REK, DNIA 20 GRUDNIA 1938 R.

Jeśli ma być radość z Gwiazdki i radość prawdziwa. 
Żadna tajemnica w tym się nie ukrywa, 
Wszyscy kupują podarki, każdy coś wybierze 
Tylko w „Kiermaszu Światowym'* zadrę wszystkim szrzerre.

Piece

TOREBKI
■ damskie

PARASOLE i WALIZY
i wszelkie Przybory skórza, 

ne i podróżne poleca
najtaniej 1219

Wegner JTant.
Toruń, Król. Jadwigi 20

Na wszelk e towary kolo* 
sialne i delikatesy udzielam 

kredytu
ni asy gna ty. Z. Budziak, 
Toruń. Chełmińska 2. (2106

Codziennie świeżo paloną

kawę
« rozmaitych gatunkach po, 
lecą Toruńska Palarnia Ka, 
vy. Toruń, Chełmińska 2. 
diwn. Araczewski. 2106

Korzystajcie z niskich cen 
na 

herbaty 
paczkowane i luzem. naj» 
przednieiszych firm Z. Bu» 
dziak, Toruń, Chełmińska 
>, tel. 30.12. 2106

Orzechy 
włoskie, laskowe oraz jądra. 
Fistaszki po cenach konku. 
rencyjnych poleca Z. Bu: 
dziak, Toruń, Chełmińska 
2, tel. 20,12. 2106

Zł 1.50
figi za kilogram tylko w 
firmie Z. Budziak, Toruń, 
Chełmińska 2, tel. 20,12. 

2106

Daktyle 
owoce suszone, mieszane, 
cykatę, skórkę pomarańczo, 
wą, wafle do tortów, opłat, 
ki najtaniej Z. Budziak. To, 
ruń. Chełmińska 2. 2037

Pierniki 
toruńskie, łom piernikowy, 
po cenach fabrycznych po, 
kca Z. Budz.ak, Toruń, 
Chełmińska 2, narożnik ul.
Szewskiej. 1106

ęńldonóS
hauno

i.Jt PA10ZIERSKIEW

tADĄĆ WlZĘPltĘ

9

Rok załoienia 1914 
| ąr««yt — a. «s,ąn,ty|

Pierniki 
na gwarantowanym miodzie, 
w różnych gatunkach, naj* 
lepszej jakości po cenach 
Konkurencyjnych poleca 
Piekarnia Pierników

Toruńskich «■»» 
A. Kowalski, Toruń, 
ul. Szczytna iS. Tel. 20.23,

Zabawki
rowerki, lalki, pokoiki 
lalkowe, fortece, gry, po­
leca „Tani Bazar Zaba­
wek*', Toruń, Sw. Du­
cha 15. (2125

Kartoflanka
.Słońce** najprzedniejsza 
1................kg zł 0.38

Hurtownia 
Jan Kapczyński

Szeroka 35 (2160

dziecięce — lalkowe w 
wielkim wyborze, najtaniej 

poleca 2126
..Tani Bazar Zabawek**
Toruń, Sw< Ducha 15.

Darmo
dajemy stałym klientom 
serwisy i inne prezenta. 
Skład Art Kolonialnych 
S. Pawełkiewicz, Toruń 
Szczytna 17. (2130

Na gwiazdkę 1
BozkoDkuiEDiyjnB 

detektory głośnikowe 
czule głośniki wszystk eh 
fabrykatów. Okazyjne apa, 
raty lamnowe w w elkim 

wyborze poleca
K. Tułodziecki 
Zakłady Mechaniczne
Toruń, Małe Garbaty 9, 

tel 1702. tąóo

Pudry
kremy i wody na wagę 
i w opakowaniach orygi­
nalnych

Hurtownia
Jan Kapczyński

Szeroka 35 (2160

Krawaty
tysiące nowych deseń 
gwiazdkowych poleca no 
k*nuch *abr?c2-J'ch Fas 
“rvka Krawatów, Toruń 
Most Pauliński 1. 2019

KIERMASZ ŚWIATOWY
Bracia Rymarscy

Teru*, Starom.• jaki Rynek 30, telefon 1446.
Gdynia, Staromiejska 17. te*. 28 23.

Radość wieiką sprawisz I 
naAv<iwm n składzie

Zegarmistrzowsko - Złotniczym 

Js Halaskoimliiego 
ni Toruniu, Runek burami ejski 2i

DO SPORTU
IIMQWESG

Łyżwy „Turf* 
Łyżwv Hockey 
Kije Hockey owe 
Buty łyżw.

3.75 Narty
6.75 ■—

1 2.95
18.50 Buty

SANECZKI od 3.”

8 00 
Wiązania 3.95 
Kijki 2.75

27.50

KOMBINEZONY GRANATOWE 
OLA DZIECI S.75

NAUSZNIKI CZAPKI NARC.

UBRANIA NARCIARSKIE
gotowe I na miaro.

Na prowincję wysyłamy odwrotnie pocztą.
DOM TOWAROWY

BRACIA BŁOCH
TORUŃ — SZEROKA 11

JIo świata i aomnmsp
polecam pierwszorzędne sałatki,ryby, w majonezie 

I galarecie, zakąski i t. p. 2094
Oryginalne Siwnchy, Śliwewlca, Koniaki, Saumon,

Podbipiąta, Mandarin, Arak, Rum, Poncz. TOWD, HilOlla 18 tli. 1858 g

7 Praktyczne podatki gwiazdkowe
Koszule - Piżamy - Bonżurki ~ Krawaty 
Rękawiczki - Getry poleca

Leon Buczyński
Szczotki 

wycieraczki, szpagat, 
pendzle, wata i paski do 
uszczelnienia

Hurtownia
Jan Kapczyński 

______Szeroka 35 (2160 

Tanio na sprzedaż 
jadalnia, ciemny dąb z 
mahoń., zegar, fotel skó­
rzany, sypialnia, kołdry, 
długi stół rozsuwany, 
krzesła, wózek do herba­
ty, dywany, odkurzacz, 
bole, różne lampy, lodo­
wnia, rozmaite szafy, 
gramofon z płytami, ku­
chnia i statki kuchenne. 
Gdańsk. Adebargasse 1, 
I prawo. (8793

Najlepsze

Bierniki 
toruńskie, łom piernikowy 
1 waflowy poleca A. Most, 

dawniej 
Hermann Thomas

Toruń, Nowy Rynek nr. .4 
hurt, detal. (2069

Wieczne
gióra, zwykle i złote wszeb 
kich systemów, największy 

wybór
A. Karasiński, Toruń, 
(naprzeciw kościoła garni: 
zonowego. '2116

Papierośnica 
to w kwasach małżeńskich 

pojednanie, 
lam.ętajcie o tym i kunuj- 

cie Panie.
Strzelecki, Toruń, ul. 
Szewska iz. 2001

Srebra, platery, filigra­
nowe koszyczki, tace, pa­
tery. Wytworne

prexenta
na święta — Strzelecki, 
zegarmistrz Toruń, Szew- 
*ka I2- 12001

Kapelusze
damskie — najnowsze fa­
sony poleca najkorzy­
stniej „Sonia" Żeglarska 
-9 I p. Toruń. (2128

ogłoszeń la x
wierw milimetrowy na .tronie T-tamowej
w tekście na pierwszej stronie ■••••. 0,-0 zi
W ^mc‘.e “ drugiej 1 trzeciej stronie 1 ! i * ’ * * ł*£! “ 
w tekście na dalszych etron.cn . . * * 2*Ł'
Drobne za mowo 15 gr Plerwaz. ‘ ■* • °*5® 21kiem uczymy pod^ój^a 1 Wyrazy tłU3tym dru'

dfó°żeZj.enla 8ąd°We 1 «r2ed°w« « drobnym sktadzie 3& proc.

Komu^tT4^ ^.e^z"^™1081 “ PTOC’

nadwyżki.e"w W^’m ^Gdań.fru1 oenm.^1*4- mleJsca 30 procent 
tyvzny z oennlklem dia^ol“k£ «Trmgaszeniowy i«t iden-

U tt racDunki idom------_ . regii>py_ane w niMenanh

„ ABONAMENT MIESIĘCZNI WINOH-Z .przy DO“ocy poczty wyo. K. z a*1'
datkami książkowymi °-

’*«•***»» książkowymi
Z odbiorem w administracji
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej
~ ° w guldenach gdańskich.Zagranicą........................
W razie wypadków spowodowanych rtłą* ' Adnfl“ fraeja nie

—— odpowiada za dogfarozenie pisma.
Redaktor naczelny: JAN BBZEMIECKI.

PoiBjtsfia WaiBwódzka Komina Kasa 
OiitiiiMi w łom

Komunalna Kasa Osiimtaśii 
Powiało Toioósaiogo w Totooiu 
Komunalna Kasa OinieiMI 

Miasta Toruń w Mo 
Bank Wazko Spllek Zarobliowyth 

Oddział w Toń
podają do publicznej wiadomości, że w wi­
gilię Bożego Narodzenia L j. 24 grudnia 

rb. instytucje te będą

nieczynne. S'

II Km. 719/38. fi non
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Kartuzach, rew. 
9 ZaSa?«lS art" 602 k- P- c. ogłasza, że w dniu 
3 stycznia 1939 r. o godz. 10 w Baninie u dra Wal­
tera Goeraa odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości, a mianowicie będą sprzedane: 250 etn 
ziemniaków, 50 kur, 10 kaczek, 10 gęsi, oszacowane 
na łączną sumę zł 620,—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy­
żej oznaczonym.

Kartuzy, dnia 15 grudnia 1938 r.
(—) Alojzy Satke, 

 Komornik Sądu Grodzkiego.

Soda
krystaliczna 1 kg tylko 
12 gr, proszki do szoro­
wania

Hurtownia
Jan Kapczyński

Szeroka 35 (2160

NA GWIAZDKĘ 
oraktyczne podarki 
Jedwabie 
«„ i materiały 
na suknie.

Płótna najtaniej
poleca F-ma

Z. PUCIŃSKI 

TORUŃ, Król. Jadwigi 4.

Sypialnie
jedaln e, gabinety, 
tapczany, kuchnie

poleca 847
T. KASPRO VICZ

Toruń, ul. Prosta 5.

Okazja
Sprzedam meble prawie 
nowe, stołowy, gabinet, 
kuchnia, przedpokój po- 
fedyńcze nowoczesne 
sztuki. Gdynia, ul. Świę­
tojańska 48 m. 1 od godz. 
2—3 i po godz. 7-mej.

(7526

Hajpraktynnejsze 
podarki gwiazdkowe 

Zegarki — Bryanty — 
Platery — kryształy — 

i wszelką łrżnterię 
po cenach znaczn e zni» 

żonych poleca
Kaz nrerz B»biK 
mistrz zegarmistrzowski 

Zaprzys ężony 
Rzeczoznawca Sądowy 
Tereń, St. Rynek 39.

Telefon 1292. (2109

^YNEK PBttCY

posada pomocnika sekreta: 
rza gm nnego w Zarządzie 
Gminnym w Rzęczkowie. 
od 1 stycznia 1939 r. Wy: 
magana 3:letnia praktyka 
w samorządzie gminnym i 
ewent. kurs dla sekr. gm. 
Wynagrodzenie wg. umowy. 
2108 Wójt (—) Zawada.

Sprze aa wacika
władająca językiem pol­
skim i niemieckim od za­
raz potrzebna. Restaura­
cja dworcowa Sopoty.

(8794

Trwała ondulacja
2.50

Specjalne salony fryzjersko: 

TOKUN^uL „ROCOCO
Rńżma 1, I, piętro, 
nad Arkadami. 2170

mieszkanie
4-pokojowe słoneczne z 
balkonem, z przynależno- 
ściami — do wynajęcia 
d 1 stycznia. Toruń, So­
bieskiego 33. (2167

10 Ogarną 
według roamiarC Za.trL«a ~ Uczymy

tył^^w^r^ xn£h 

zostaną wniesione do dm « m i £ “"'zel«dnlana o ile

W^wcw. nabodowa SPołKa a » ------------—' r"e "
**"*"'" drCł *l^riakr>‘ 1 a<<rłlMI"^lr"Cl'l_rO?elń, Ml~ aydg°*l(a 39. T«ł- 39-70, 33.90. Konto Skarał Jteet Karol Kuszei „ Torunia
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Zima w modzie
Pokraczne półbuciki i kaptury eskimoskie

duje w tym roku bo- 
tomiast pokraczny pół- 
icie grubej korkowej po- 
nogę. Mamy nadzieję,

Moda nie pr 
tów, proponuje 
bucik na niesamo 
deszwie, co szp 
że panie będą rozsądne i same ocenią ten 
nonsens, żadna, najgrubsza nawet pończo- 

Najnowszy model pelerynki futrzanej.
cha, nie da nodze tyle ciepła, ile bot. Rozu­
mie się, że nie biały, gumowy bot, tylko 
prawdziwy gabardinowy lub filcowy. Zimo­
wa pończocha, szczególnie pończocha prze-
znaczona na ulicę, jest masywniejsza, grub­
sza i ciemniejsza. Do modnych odcieni na­
leżą: kolor „Senegal", przypominający od­
cień skóry murzynów, senegalskich, — „Ba- 
iavis" — podobny do mocno zarumienio­
nej skórki razowego chleba, oraz odcienie 
rdzawe i orzechowe.

Ramiona i plecy chronią modne etole 
z lisów czy innych zwierzątek, przy czym 
główki na etolach są spłaszczone i dla de­
koracji ozdobione pozłacanymi pyszczka­
mi 1 oczkami, wysadzanymi turkusami.

może włożyć na pła- 
lub kostium na wacie

Kto nie lubi etoli, 
szczyk z materiału 
krótkie bolerko futrzane. Niekiedy zamiast 
bolerka osoby smukłe i wysokie mogą so­
bie pozwolić na krótkie szerokie płaszczyki 
futrzane podbite pikowaną podszewką na 
wacie chińskiej. Na duże mrozy nikt nie 
potrafi obejść się bez futrzanego płaszcza. 
Ażeby nadać zeszłorocznemu płaszczowi po­
zory modnego, wystarczy przerobić ręka­
wy. Modny rękaw jest szeroki zarówno w 
nasadzie, jak w napiąstku. Kołnierz modny 
natomiast zupełnie stracił na znaczeniu. 
Właściwie najmodniejszy jest mały wąski 
kołnierzyk, ściśle przylegający do szyi. Dla 
zmarźluchów moda wymyśliła futrzane ka­
ptury eskimosów, olbrzymie czapki w sty­
lu rosyjskich „jamszczyków" i inne futrza­
ne dziwolągi. Mufki są tak wielkie, że nie­
raz dziwić się należy, jak mała pani może 
ją udźwignąć. Kształty mają najdowolniej­
sze i najwymyślniejsze. Nieodzowna kokar­
da zdobi najskromniejszą nawet mufkę.

Sportowe futra mają duże, nakładane 
kieszenie, a futrzany pasek zapięty jest na 
futrzany guzik. Efekt modnych bolerek po­
lega na tym, że bolerko jest obcisłe, a rę­
kaw przesadnie szeroki, bolerko takie naj­
częściej pozbawione jest kołnierza. Luźne 
trzyćwierciowe marynarki mają tył dłuż­
szy od przodu.

Bardzo się może przydać futrzana ka­
mizelka, rozchodząca się u dołu w dwa 
szpice i mogąca uzupełnić nie dość ciepły 
kostium zimowy. Na wieczór innych’ pła­
szczy prócz uzupełnionych kapuzami nie 
przewiduje się. Płaszcze mają kapuzy z te­
go samego materiału co płaszcze, ale za to 
okolone futrem, strojniejsze zaś wykonane 
są z jakiegoś bardzo ozdobnego materiału, 
na przykład weloure transparent, przy czym 
kaptur jest z tego samego materiału co su­
knia wieczorowa.

Pani, która chce być możliwie wyekwi­
powana musi pamiętać, że każda pora dnia 
wymaga odpowiedniej tualety. Jeżeli rano 
można nosić jakiś kostiumik tweedowy w 
niebiesko-szarą krateczkę, uzupełniony sza­
firową jersey‘ową bluzeczką, a na to luźny 
płaszcz z małym, stojącym kołnierzykiem, 
to już w kilka godzin później obowiązuje:

ciemny, najlepiej czarny płaszcz, przybra­
ny karakułami, z pod którego widać weł­
nianą suknię pod kolor płaszcza, tylko 
przybraną koło szyi metalowym haftem; 
inna suknia zachodząca pod samą szyję 
ma fason bardziej skomplikowany i niczym 
nie jest przybrany.

Cóline

„Polska Wenus" z pola buraczanego

praeę francuską „Wenus z pola buraczane­
go".

Jak już donosiliśmy, przed rokiem w 
jednej z miejscowości w pobliżu SL Etienne
nad Loarą wykopano z ziemi w polu bura­
czanym posąg marmurowy, który wzbudził 
zainteresowanie historyków sztuki. Specjal­
nym dekretem zakwalifikowano ten posąg 
jako zabytek historyczny, którego wywóz z 
Francji został zakazany. Przed kilku tygo­
dniami sprawa ta nagle nabrała posmaku 
sensacyjnej mistyfikacji, albowiem zamie­
szkały w pobliżu St Etienne rzeźbiarz 
Włoch Cremonese wystąpił jako twórca po­
sągu, oświadczając, że przed rokiem zako­
pał go w ziemi. Władze francuskie wdroży­
ły dochodzenie, aby sprawdzić autentycz­
ność posągu, który został ochrzcony przez

„Paris Soir" wysłał do St. Etienne spra­
wozdawcę, który po przeprowadzeniu roz­
mów z młodym rzeźbiarzem przyszedł do 
wniosku, że posąg jest istotnie jego dziełem. 
Młody rzeźbiarz pokazał mu kawałki posą­
gu odłamane od całości i nawet podał na­
zwisko modelki, która mu do posągu pozo­
wała. Reporter odznalazł modelkę, przeby­
wającą obecnie w Lionie jako służąca w 
Jednej z restauracji. ..Paris Soir" przynosi 

fift Tnodajlri. nndtrftilojąc, ze jest to 
Polka. Anna Strudzińska, która poprzednio 
była zatrudniona w okolicy St. Etienne.

Na zdjęciu marmurowy posąg, w środku 
jego twórca.

W jaki sposób zdobyć szybko 
makatek?

W szeregu pism amerykańskich ukaza­
ły się niedawno ogłoszenia, którycv na­
dawca proponował wszystkim, pragyącym 
szybko się wzbogacić, by nadesłali mu po 
dolarze, a uzyskają odpowiednie, skutecz­
ne informacje. Pomysłowy . Amerykanin o- 
trzymał tą drogą w krótkim czasie 29.000 
dolarów, gdy koszty ogłoszeń i korespon­
dencji wyniosły ok. 4.000 dolarów. Każde­
mu, kto zgłaszał się w związku z ogłosze­
niem, nadsyłano wkrótce list z lakoniczną 
radą: „Zrób to samo, co ja".

uczciwy, kochany człowiek i. jedno tylko można 
było mu zarzucić, że przyzwyczajony od dzieciń­
stwa do dobrobytu nie umiał sobie dać rady w ży­
ciu. No, ale chwała Bogu teraz już zło minęło i 
moja Janka będzie szczęśliwa.

W tym momencie w głębi mieszkania coś spa- 
dlo, rozległ się przeraźliwy krzyk i stara pani Gu- 
drynowiczowa złapała się za głowę.

— Co tam się dzieje? Co tam się dzieje? Po­
marańczowy mazurek trzeba wkładać do pieca! 
A czekoladowy już pewno się spalił na węgiel! 
Przeproszę więc panią, moja kochana panno Lo­
do i lecę! A w pierwszy dzień Świąt wieczorem, 
zapraszam. Razem z bratem! Koniecznie!

Wybiegła.
W kilka minut później otworzyły się drzwi 

gabinetu i ukazała się w nićh niezwykle ożywiona 
i uśmiechnięta twarz Franki.

— Przepraszam cię bardzo, moja Lodo, że 
byłaś świadkiem admonicji jaką dawałam mamie, 
ale doprawdy wyprowadziła mnie swoim ględze- 
niem z cierpliwości. Wyobraź sobie sytuację. Na 
fotelu pacjent z rozciętym dziąsłem. Korzenie roz­
gałęzione, jak w starym drzewie, a tu za ścianą 
krzyki! Na szczęście wszystko poszło dobrze i 
dziąsło tylko lekko krwawi. Założyłam tampony i 
robię okłady z lodu. Będzie to trwało przez czas 
dłuższy, pozwolisz więc, że tymczasem zmienię ci 
opatrunek. Dobrze?

— Ależ oczywiście....
Franka dzisiaj bardzo ładnie wyglądała. Jej 

brzydka na ogól cera różowiała dziś od rumień­
ców, włosy zwykle mocno upięte na karku, wie­
wały puszystością loków.

Wchodząc do gabinetu, Loda zobaczyła jakie­
goś mężczyznę, leżącego na ceratowej kanapie z 
głową mocno odchyloną w tył i ustami pełnymi 
waty. Nie patrzył na niąl- Miał oczy zamknięte.

— Chodź uśmiechnęła się Franka. — Sia­
daj na fotelu i powiedz, co tam słychać w Krako­
wie?

— Ano, dobrze. Jak najlepiej! Marian wygrał 
na loterii, założył biuro, umeblował mieszkanie i 
rozpoczynają nowe życie.

— Ach, tak....
Nie powiedziała więcej ani słowr naciskając 

nogą pedał maszyny i nachylając się z to/em w rę­

RYSZARD BRAUN 2?

Sobowtór 
Pani Wu

। Powieść sensacyjna . .

— Nim go pani jednak przeczyta muszę panią 
objaśnić, że Waksowie zmienili mieszkanie, ume­
blowali się, opływają w dostatki i... szykują pokój 
dla... mamy.

Staruszce odjęło głos ze wzruszenia. Przeły­
kała ślinę, mrugała oczyma, szukając na gwałt 
chusteczki do nosa po kieszeniach fartucha.

— Nic mogę zrozumieć, skąd?...
— Wygrał. Pan Waks wygrał większą sumę 

na loterii i zakłada jakieś biuro handlowe.
— Co pani mówi? Co pani mówi? — powta­

rzała staruszka, drżącymi rękami rozrywając 
kopertę.

— Ano, wymodliła pani widać szczęście dla 
córek. Bo mam wrażenie, że i Franka jakaś od­
mieniona. Kwiaty! Kwiaty! Kwiaty!

Loda wskazywała ręką na różową azalię i na 
kilka doniczek hiacyntów owiniętych w białą fry­
zowaną bibułkę.

— O to się pani myli, droga panno Lodo! To 
wszystko kupiła sobie Franka za własne pieniądze. 
Teraz mężczyźni kwiatów nie kupują! I żenić się 
nie chcą! I ten cały pan inżynier Zarychta, otwar­
cie mówiąc, wcale mi się nie podoba! Ani porów­
nania do Mariana! Muszę pani powiedzieć pod se­
kretem, że codzień tu przychodzi, wycałowuje się 
z Franką, mówi z nią o wolnej miłości i ani mu 
w głowie zaręczyny.

— Może to jeszcze za wcześnie? — tłuma­
czyła Loda staruszce. — Czasy są teraz inne.

— Dla praw7dziwęj miłości, moja droga pani, 
nie ma „innych czasów**. Marian kocha Jankę po 
dawnemu i świata za nią nie widzi! To dobry, 

ku nad otwartymi ustami Lody. Nerw musiał być 
już odkryty bo świdrowanie sprawiało dokuczliwy 
ból.

— A... a... a... — jęknęła cicho ściskając moc­
no rękami poręcz fotelu, ale Franka nie ustawała 
w pracy. Świdrowała, czyściła, przemywała, zakła­
dała maleńkie lusterko i znowu świdrowała.

— Chyba złapię ją za rękę, żeby przestała 
— myślala Loda potniejąc z bólu. — Przecież to 
niesposób, żeby nie wiedziała, jakie cierpienie wy­
wołuje.

Tymczasem Franka gderała:
— Panienka ma ładne ząbki, ale je zaniedbu­

je. Musi więc trochę pocierpieć, tym bardziej, że 
w święta na pewno będzie chciała spróbować ma­
zurków.

Nie przerwała borowania, pomimo że po wy­
krzywionej od bólu twarzy gradem leciały łzy 
i dopiero wtedy skończyła, kiedy ząb był wyczy­
szczony kompletnie.

— Sadystka — myślała Loda obcierając łzy 
i przypudrowując nos. — Miała rację Mela, że _ 
sadystka! .

__ Fe. wstyd — śmiała się Franka. — sławny 
na całą Polskę detektyw, a taki mazgaj! No, ale 
mam nadzieję, że nie gniewasz się na mnie?

— Oczywiście, że nie...
— Chciałabym się z tobą nagadać i posłyszeć 

nieco bliższych szczegółów o Jance — mówiła to 
głosem obojętnym i zaprzeczającym serdecznym 
słowom.

Schodząc z fotelu, Loda mimo woli spojrzała 
na leżącego na kanapie mężczyznę i dopiero w tej 
chwili go poznała. Był to ów inżynier, który nie­
pokoił matczyne uczucia starej pani Gudrynowi- 
czowej. Milcząc, z zapchanymi watą ustami, leżał 
spokojnie. Usłyszawszy jednak ostatnie zdanie o 
Jance, szybko się obrócił i oczy ich się spotkały.

— Co pan robi? — gniewała się Franka, pod­
biegając ku niemu. — Ma pan skłonność do wyle­
wu krwi. Trzeba mocno ściskać szczęki i nie ru 
szać się. Zaraz zmienię panu okład, tylko odpro­
wadzę koleżankę. “

Jakaż w tej chwili była inna, niż zwykle. W 
głosie jej brzmial niepokój.

'Ciąg dalszy nastąpi)










